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Z  wagonu tranwwersalnogo.
II. I*o emocji w Monasterzyskach wsiedliśmy 

y.uowu do wagonów, marząc o Buczaczu, julr po­
dróżnik znużony piekielnem błądzeniem po Sa­
harze marzy o źródle życiodąjn«ni.

W towarzystwie naszera znajdował szla­
chcic z Podola rosyjf kiego i Włoch jakiś, będący 
w służbie Honchettego.

Szlachcic głodny klął ciągle nn koKj pań ■ 
Ntwową — na Monasterzyska — na wszystko! 
Naprzeciw niego siedział Wioch, który nie zna­
jąc języka ul> rozamiał powodu irytacji szlachci­
ca. Poddany pięknookiej Margeritki wyjął z ku­
ferka zanasy żywności, koniak, salami, ser i wi­
no i zjaaar ■/, niekłamanym apetytem śniadanko. 
Szlachcic kręcił się —  Włoch zajadający podnie­
ta !  jeszcze jego apetyt, na .warzy malowała się 
wściekłość, nie mógł a jt i . jm a ć , wraa.n^t:

—  To słodsieje, Włosi nam tak kotoj pobu­
dowali, a teraz przedrzeźniają się jeszcze. Ta be- 
atj» *jada z takim apetytem salami!

Włoch wioząc szlacheiea zim ow anego do o- 
ststeczności i słysząc do tego wyrazy „bestja — 
talami* myślał, że siłsfcticU a . « > jc. ml. instynk­
townie złapał saunw I schował do kuferka. Szla­
chcic myśląc, je  W łoch się obawia aby mu nie 
wyrwał jego zapasów, wstał i wrzasnął na 
w ioch a :

— Kanilia, cóż to sobie myśli, l e ja  pragnę 
jego Lalami, a niedowiarek —  i splunął tak fa­
talnie, le  trtlił na Włocha. I byłoby przyszło do 
awantury, gdybyśmy perswazją nie złagodzili 
W łocha.

Do Uaczacza było jeszcze daleko, có i jednak 
było robić? Z cierpliwością wyczekiwaliśmy go­
dzin] 4 ej. Nie irytowała nas już przesadzona 
grzeczność konduktora, zapomnieliśmy o zimnie--
00 chwila patrzyliśmy tylko ni zegar. Nareszcie 
wpada zadyszany konduktor i woła „zaraz Bu- 
ozaczl* Nie wiem, czy emigrantów wyjeżdżają­
cych do Ameryki zachwycił bardziej okrzyk „ląd*. 
Wysiedliśmy i młodzi szczególnie za chwilę zna­
leźliśmy się w izekalni II. klasy, mogącej za­
ledwie pomieścić osób kilkanaście. Salka była 
maluczka a stolik pomieścić mógł tylko sześć o- 
sob W jednej chwili zajęte były wszystkie miej- 
eoa, reszta osób apożjć musiała objad w pozycji 
stojąoej. Szlachcic zasapany spóźnił się, sześć 
miejsc przy stole bvło już zajętych, klął więc 
wściekłe, przysunął krzesło do okna i kazał so- 
bio podać obiad. Po długich peregrynacjach u 
dało mu się nareszcie dosi&ć porcję kotle tu— sia­
da więc przy oknie a nie mogąc się doprosić 
ubleba —  wstaje i przystępuje do stołu.

W tern jakaś staruszka nie wiedząc, że to 
krzesło szlachcica, wysuwa je  powoli, a szlachcic 
łapie bułkę, chce usiąść i pada z talerzem na 
gi-mię- Tableau. Talerz mu wypadł, zbłąkany pies 
jakiś złapał kotlet i uciekł, szlachcic podniósł 
się wrzeszcząc:

—  To łajdactwo, to intryga! g w a łt! panie 
dobrodzieju, —  i wyleelał jak z procy.

Nie mogliśmy w pierwszej chwili wytrzymać
1 parsknęliśmy śmiechem, chociaż właściwie ża­
łować należało tego pechowca.

Za thwilę wróciliśmy do wagonów, gdyż 
pociąg w Huozacza zatrzymuje się daleko aró- 
oiej, aniżeli w Monasterajskach, a to z tej przy- 
czyny* że w Buccaczu obiad.

Na transwersalnej wszystko odwrotnie.

Szlachcica nie zostaliśmy wiecej w wagonie, 
znikł gdzieś razem i  'Włoehem. Nie wiedzieliśmy, 
czy przerwał podróż, ozy przesiadł się do inne­
go wagonu, czy też na niedowiarku za ten fa­
talny fakt chitrł się pomście.

Pociąg raczył a po godzinie szóstej stanę­
liśmy nareszcie w Czortkowie, gdzie otrzymałem 
telegram wzywający mnie do natychmiastowego 
powrotu, gdyż żona mi zachorowała.

lutares w Czortkowie załatwić mogłem w 
przeciągu godziny, byroym więc był oo tchu po­
leciał do chorej mojej łlelntki, cóż z iego, na­
stępny pociąg do Lwowa odejść miał dopiero 
nazajutrz rano o 10-ej, a stacja telegrafu po (3 ej 
godzinie wieczorem w Csortkewie jaz nie funk­
cjonuje

Plany moje pokrzyżowały się więc., miałem 
z-imar dojechać do ldUu.ii.tyna, oglądnąć cała 
linję zobaczyć Jaw n ym  bardzo d&wnycb zna­
jomych, naraz wszystko się urwało; Uk Bóg 
chcia ł! tak być mai

Wysiadłem a wagonu i wyszedłem na mia­
sto. Załatwiwszy interes pomyślałem o noclegu 
i dowiedziałem się z rozpaczą, że o takich zbyt­
kach dotychczas n.e pomyślano w Czortkowie 
i gdyby nie uprzejmość jednego ze znajomych, 
byłbym chyba masiał przenocować w jakimś al­
kierza, gdyby mi natuiainie ssynkarz ustąpił był 
swego legowiska.

Gdyby nie kasyno w Czortkowie, to mo2na- 
by i w mieście z głodu umrzeć. J .m  to jedyna 
restauracja. Kasyno zresztą przyswoicie urządzo­
ne, )tidzi>ka bardzo uprzejmi.

Zan m udaliśmy się ns kolację, przespace­
rowałem się po mieścinie i przyznać muszę, Le 
zrobiła na mnie okropne wrażenie.

Cóż to z« brud, co za nędzu ! Miasto ra­
zem z przedmieściami liczy blisko 8000 miesz­
kańców, gdzie to wszystko eię mieści ? W całym 
Czortkowie widziałem trzy tylko domy porządne, 
nowo wystawioną szkołę, koszary i rezy aencję ta- 
tejszego cudulwórcy (rebc) Friedmanna.

Jak wszędzie, tak i tu w pierwszej chwili 
koLj poczyniła ogromne spustoszenia. Chłopi i 
żydzi żyli tu przeważnie z handla zbożem; fur- 
m._nek transportujących zboże z całej okolicy 
do Tarnopola, było bez liku.

Przewidywano katastrofę.
Ludziska jednak nie chcieli w to wierzyć, 

ażeby się im zaraz ziemia usunęła z pod stćn. 
Myśleli, „Bóg dobry, jakoś to będzie 1* I naraz 
znaleźli się bez chleba? Rozpacz prawdziwa. 
Zarobka żadnego, a tu głód i chłód dokucza.

Miałem sposobność mówić z jednym z le­
karzy w okolicy, który wymalował mi nędzę tych 
ludzi w okropnych barwaeh. Stanowisko lekarza 
nie do pozazdroszczenia. Wołają do chorego, w
domu nędza okropna, lekarstwa nie potrzeba, 
wycieńczenie, na to jedyna rada dobre odżywia­
nie Lekarz więc zamiast dostać honorarium za 
wizytę, zostawić musi często na kawałek mięsa 
tub chleba, nie chcąc Całej rodziny pozbawić 
podpory.

Szczególnie między żydami punuje nędza
przerażająca. Wszystkich najzagorzalszych anti-
semitów i żydofilską „Agudas ,V him* zaprosił­
bym do Czortkowa na przypatrzenie się zbliska 
temu proletariatowi żydowskiemu. Dreszcz przej­
muje na ten widok.

A  ta zamiast oświaty racjonalnej ciągłe o- 
głupianie faworyzowano przez sfery wpływowe. 
Wspomniałem u góry, że Czortków je* t rezyden­

cją cudotwórcy Friedmanna. Jest to miljoner —  
żyje z przepychem, utrzymuje dwór wspaniały 
Żydzi tutejsi po większej części składają się z 
chasydów, wierzących ślepo \f słowa owych szar- 
lutiińaiicł cudotwórców —  wyzyskujących reli­
gijny fanatyzm swych w spółw j naweów. Najbie­
dniejsi nawet składają temu królikowi daniny — 
ba! dlaczegóż me mają wierzyć w tę w yrocznią 
skoro nawet najwybitniejsi dygnitarze powiatowi 
za przybyciem do miasta składają mu wizyty 
et/k icu ine, prosząc c jego względy. Zamiast wy­
stępować przeciw ogłupianiu i wyzyskiwaniu, 
dygnitarze ci dodają tym szarlatanom uroku. 
Czyż to nie rozczulające.

A w jakże naiwny spoaób wyzyskują cudo­
twórcy tych biedaków. Dzięki niedyskrecji oaoby 
trzeciej ndało mi się zajrzeć do dwóch depesz, 
za kiórych autentyczność ręczę, narażając się na 
klątwę tego dostojnika, protegowanego przez 
sfery wpływowe.

W  tych dniach zasądził trybunał wyrokują­
cy w Stanisławowie pomimo wymownej obruny 
dra E. cudotwórcę z Marjampolt na jednomie­
sięczne więzienie za rzucenie klątwy. to
rara avw gdyż na kilkadzietiąt wypadków’ zale­
dwie Jeden doebodai dd wiadomości publicznej.

Wracajmy do telegramów. Brzmiały nastę­
pująco :

„Rebe FrindmanD in Czortkow. Srhicke hin- 
dert rendłecfa, frau irank, helf R^be! (Posyłam 
100 dukatów, żona chora, pomagaj cudotworcoj.

Na to wystosował Frieomann następującą 
odpowiedź telegraficzną:

.Hindert rendłeoh erhalten, schicket um 
Doctor, Grott wird helfen." (100 dukatów otrzy­
małem, poszlijcie po dokton, Bóg dopomoże).

Nie zla prezerwatywa.
W  porze letniej ' na wózkach i w budach, 

przyjeżdżają tysiące biedaków —  a cudotwórca 
wraz z szajka sekretarzy pożera corocznie sumy 
bajońskie, pochodzące najczęściej z kieszeni naj­
większego proletarjatu, wierzącego w cuda.

Wszystko to dziwnie na mnie oddziałało —  
żal mi tych biedaków, cierpiących za zbrodnią 
lub indolencję i napurszjstą blagę drugich. Jedni 
z głupoty swoich współwyznawców korzystając 
robią majątki, druazy udając opiekunów tych 
biedaków blsgują o swojem posłannictwie —  nie 
starając się poznać e bliska stosunków robią so­
bie reklamę na koszt tego ciemnego proletarja­
tu, podnosząc w fajerwerkowych speachaeh nm ję 
patrjotyczną, w płaczliwych artykułach narzekając 
na upośledzenie żydów, broniąc ich przed za­
rzutami, które leażdy rozsądny człowiek nznać 
musi za słuszne.

Djabła warta taka robota. Jeżeli chcecie abeonie 
żydom co dobrego zrobić, to przedewszystkiem 
działajcie w tym kierunku, ażeby rząd nie po­
zwalał cudolwor-om wyzyskiwać tych biedakófr 
i utrzymywać ich w fanatyzmie i ciemneśoi. 
Świat dz.ś więcej w cuda nie wierzy, wytrze­
źwiał, a pomimo to władze patrzą na takie na4- 
ażycia. Dlaczegóż panowie z „Przymierza braci* 
nie działają przedewszystkiem w tym kieronka 
konsekwentnie, ażeby tę bandę opryszków roz­
pędzić na cztery wiatry? Dlaczego w sejmie i w 
radzie państwa nie występują przeciw temu, 
wzywejąc rząd do zrobieuia porządku. Wykażcie 
systematycznie swym współwyznawcom, że tak 
dalej być nie może, niech wejdą w siebie, mech 
rozważą, że dziś wszyscy pracować musimy, mi­
nął czas „dolce farmente". Dawniej żydzi wylą-
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ezaito p o s ie a n ie tw e m  bię za jm ow a li; ja k  n am  
d o b rze  u z ia ło , w y s ta rczy ło  n a  taki u bytek , dziś 
o sz czę d za m y  się , d z iś  p ośred n ictw o  u sta je  a j e ­
że li is tn ie je , to  ty lk o  w ó w cza s , je ż e li  k on su m en ­
ta  a p rod u cen ta  dzielą, p rzestrzen ie  o g ro m n e  a 
p o ś r  d n ictw o  je s t  b a rd zo  ta n ie . Z a czę liś m y  się  
l i c z y ć  - a k ażd y  bez  w yjątku  p rzek on y w a  się, 
Ż8 za led w ie  p rzy  n a jw ięk sze j o sz cz ę d n o śc i w y jś ć  
m o że . T a k  pa n ow ie ! da w n e  ź r ó d ła  zarobku  w y ­
cze rp ią  się . Ż y d z i Irudn iący  się  d a w n ie j w y łą - 
czu ie  pośredn ictw em ,, h a n d lem  b a rd zo  zy sk o ­
w n y m  i lich w ą  sam i w id zą , ze  im  się g ru n t z 
p o d  stóp  u suw a, że te zarobk i z cza sem  ustaną 
zu p e łm e .

N ie  p rzy łą cza jc ie  się w ię c  p a n ow ie  dc ich  
sk a rg  p ła cz liw y ch , nie n a rzek a jc ie  na lo sy , na 
p  ześ lad ow an ia , n ie  s ia d a jc ie  n a  d w ó ch  sto łk a ch , 
n ie  k ok ie tu jc ie  r ó w n o cz e śn ie  z o rtod ok sa m i, r z ą ­
dem , żyd am i p os tęp ow ym i, z n ie  ży d a m i, w y - 
trze źw ije ie  ty ch  lu dzi u p a d ły ch  n a  du ch u  — w y ­
k a żc ie  im  w ezem  d o ty ch cza s  b łą d z ili <•» w  czem  
z n a l-ś ć  m o g ą  zb a w ien ie , ratu n ek , P rze d e w szy st - 
k iem  w  p ra cy  p rod u k tyw n e j, w  p oczu w a n iu  się 
d o  o b o w ią zk ó w , w  w yzn a w a n ia  tezy  C h ry stu ­
so w e j: „n ie  iz y ń  dru g iem u , c o  to b ie  n ie m iło * .
P rze d e w szy stk ie m  „ z  otw artą  p r z y łb ic ą "  i j e d n e ­
g o  trzy m ajcie  » ię  s tro n n ictw a  —  op ortu n izm , 
h ip o k ry z ja  d iu g o  się n ie  u trzym a . P ro le ta r ja t  
c ie m n y  d z ięk i w asze ; p ra cy  i za b ie g o m  otrząśn ie  
s ię , opam ięta  —  p ó jd z ie  n a p r z ó d !

A le  c ó ż  się ze inną sta ło , m ia łem  p isa ć  o 
T ra n sw ers -iłee , a tu n iesp od z ia n ie  pa ln ą łem  g a ­
da n ie  o d  r z e cz y  —  czy  do rzeczy , o są d źcie
sa m i.

B y ło  ju ż  p ó źn o  —  na zw ie d za n ie  C zcr tk o -
w a  n ie  b y ło  ju ż  czasu  i pora  n ie s to so w n a , g d y ż  
tu w  n o cy  „c ie m n o  w sz ę d z ie " . N iek tóre  h is to ­
ry jk i o C ze rtk o w ie , o p o w ro c ie  do  (Stanisław ow a, 
p rz y je m n o śc ia ch  p o d ró ży  k o le ją  czern iow ieok ą
od k ła d am  do listu  tr z e c ie g o  i o s ta tn ie g o .

U da łem  się  na sp o czy n e k  —  za sn ą łem  —  
n a g a d a n o  n r  ty le  o cu d o tw ó rcy , że  w n o cy  n a ­
w et u sn ąć m i nie d a ł. Ś n ił  m i się , a r a c z e j
p rze su n ę ło  mi się  p rzez  m yśl k ilk a  te le g ra m ó w  
—  z za p ła co n ą  od p o w ie d z ią .

A le  o tem  w  n astęp n ym  liś e ie .

Dostawa obuwia dla wojska.
P re zy d ju m  w ie cu  p rze m y s ło w có w  w y d a ło  n a ­

stęp u ją cą  od ezw ę
BW p ią tek  dn ia  20 lu te g o  br . w y jeżd ża ją  

d e le g a c i p rz e z  w ie c  sz e w có w  i g a rb a rzy  dn ia  80 
s ty c z n ' i br. w yb ra n i ja k o  e s p c r c i  p a n ow ie  M i­
ch a ł W a lich ie w icz , A d o l f  A lek sa n d row icz  i J ó z e f  
S m yk  ze L,wow a do  W i dn ia , g d z ie  dz ięk i o b y -

w ateisk im  u siłow a n iom  posła  do R a d y  P ań stw a , 
p. K a ro la  L e w a k o w sk ie g o , będą m og li k o rz y s ta ć  
z u p rze jm o śc i w y ż s z y ch  w ł?.dz w o jsk o w y ch  i 
zw ie d z ić  m a gazyn y  i m a szyn y , oraz o c e n ić  p rze d ­
m ioty  z k tó ry ch  w yb ory  sk órzan e  d la  arraji są 
w yrab ian e .

A b y  pan om  d e le g a to m  (ek sp ertom ) u łatw ić  
ich  za d a n ie , w o b e c  ok  d ic z n o śc i, iż  z w ysok iem  
m in ister ju m  w o jn y  k w estje  d o ty czą ce  d ostaw y  
w yrobów  sk órzan y ch  d la  arm ji będą m usieli stan o 
wcwO om ó w ić , w zyw am  te k orp ora cje  szew sk ie  i 
g a rb a rsk ie , ora z  ty ch  pp. s z e w có w  i g a rb a rzy , 
k tórzy  dotąd  n ie  o św ia d czy li się w  sp ra w ie  s ił 
r o b o c z y c h  i fin a n sow y ch , a o y  je s z c z e  p rzed  20 
lu teg o  br. za w ia d om ili p rzew od n iczą ceg o  w iecu  
w e L w o w ie  —  ile  w o k o licy  ich  zn a jd u je  się 
m a jstrów  i p o m ocn ik ów , ja k im  k ap ita łem  r o z p o ­
rządza ć  m ogą  b ą d ź  k orp ora cje , b ą d ź  p o s z cze g ó ln i 
rę k o d z ie ln icy , ja k i k red yt je s t  w y m a g a ln y  w  r a ­
z ie  za w ią zan ia  sp ó łk i i ja k ie  d lań  z a b e z p ie cz e ­
n ie  d a ć  m ogą. P o d p . St. Niemczynowski, Stefan 
WysochŁ "

przez
G u y  d e  M a  u p  a s  a a n  t.

(Ciąg dalszy.)

R o z p o cz ą łe m  m oje  d z ia ła n ie . D n ia  je d n e g o , 
p o s ta w iłe m  p rzed  nią dw a ta lerze , je d e n  z zupą, 
dru g i z w an i jo w y m , m o cn o  ocu k rzo n y m  krem em . 
D a łe m  je j  sk osztow a ć  je d n e g o  i d ru g ie g o  p o  k o ­
le i . P o te m  p ozosta w iłem  je j  sw o b o d ę  w y b o ru . 
Z ja d ła  ta lerz  krem u.

W  krótk im  p rzecią g a  c z a s u ,  u czy n iłe m  ją  
ła k om ą  -  - a le  tak ła k om ą , że  zd a w a ła  się  n ie  
m ie ć  in n e j m yśli, a ra cze j in n e g o  p rag n ien ia , 
ty lk o  je d ze n ie . Z n a k o m ic ie  rozp ozn a w a ła  p o tra w y —  
w y c ią g a ła  rękę do ty ch , k tóre je j  w ięce j sm a k o ­
w a ły  — - ’ n a k ła d a ła  so b ie  du że p o r c je . P ła k a ła , 
g d y  z a b ie ra n o  je j p ręd k o  ze sto łu .

P o m y śla łe m  w ów czas , czy by  n ie  m o żn a  je j 
p r z y z w y cz a ić  p rzy ch o d z ić  d o  sto łu  n a  o d g ło s  
d zw o n k a .

P ra co w a łe m  n ad  tem  b a rd zo  d łu g o ; d o s z e ­
d łe m  n areszc ie  do  p o m y ś ln e g o  rezu ltatu . W id o - 
ezn em  b y ło  po je j n ies ły ch a u etn  w y cze k iw a n iu , 
że  łą cz y ła  p o ję c ie  d źw  ęku i sm aku, is tn ia ło  w ięc  
•O ddziaływ anie je d n e g o  zm ysłu  na dru g i, a z a ­
te m  idąe k on sek w en tn ie , p ew n e k o ja rze n ie  id e i—  
je ś l i  ideą n a zw a ć  m ożn a  in sty n k tow n e  p o łą cze n ie  
d w ó ch  o rg a n icz n y ch  czy n n o śc i.

P osu n ą łem  je s z c z e  da lej m o je  d o ś w ia d c z e ­
n ie , n a u czy łe m  ją , a lb z ja k ie m iż  tru d n o ścia m i!

Z p r o w i n c j i.
Brzozdow oe, 14go lu tego. (Utworzenie kółka 

rolniczego). K ółko nasze oprócz w łaściw ego  ma jo  
sz cze  iuny eel w ytknięty, m ianowicie łą czen ie  dw óch 
bratnich  n a ro d ó w ; tu w tym kółku Rusin  i P olak  
w spólnie k orzyści odbierać będą pod w zględem  o- 
św iaty , ro ln ictw a , rzem iosła  i przem ysłu, tu w tem 
kółku  k ażdego zgrom adzen ia  w spólnie marny radzić  
nad naszą niedolą. To jed yn ie  mnie pow oduie pro­
sie cię szanow ny R edak torze, byś podał to do w ia ­
dom ości szersze j publiczności.

Nim przystąpię do w łaściw ego  spraw ozdania 
nadm ienić m uszę, że żadei, z delegatów  cen tra ln e ­
g o  zarządu kótbk ro ln iczych  nie by ł łaskaw  za - 
o zczy c ić  nas sw oją  bytnością , pomimo, iż  usilnie o to 
prosiliśm y i pom imo, iż  centralny zarząd  delego 
w ał n ajp ierw  p. T. L an g iego , który  odm ów ił, pó­
źn ie j ks. Sołtysa , który  tożsam o nie przybył, co 
bardzo, a bardzo przykre w rażenie zrob iło  na ze 
branych  człon k ach . —  Z aw iązan ie  kółka ro ln icze ­
go  w B rzozdow each  datuje się jn ż  przeszło  od ro­
ku, jed n a k że  z powodu, iż ,do zaw iązan ia  nie była 
zaproszona w iększa część in te ligen cji, Ind nie w i­
dząc z niej przykładu , od ciąg a ł się od k ółka  tego ; 
dopiero w bieżącym  roku, k iedy ua cze le  stanęli 
w yb itn i ludzie, k tórzy  przed tem kilkakrotnie z g ro ­
m adzili naród tłóm acząc c c i kółka, w szyscy  po­
sp ieszyli do w pisania i na p ierw szy  raz stanęło 
p rzesz ło  2 0 0  człon k ów  do kółka tego.

D zień  otw arcia  oznaczono na l i g o  lutego, to 
też dnia tego  o godzin ie  lO ej zgrom adzili się 
w szyscy  człon k ow ie  jak  niemniej zaproszeni goście

do k ościo ła  na nabożeństw o, gdzie  kg. J . W. od 
praw ił solenne nabożeństw o, a poniew aż zaproszony  
z m ow ą ks. 8  nie p rzybył, d la tego  ks. J . M ., po­
mimo, iż  ni ĵ b y ł przygotow any, w ypow iedział b a r ­
dzo dosadnio i oparty  na h istorji upadek narodu, 
co nas podnieść m oże i za ch ęca ł do w spólnego d z ia ­
łan ia  i do bratersk iej zgod y  i  m iłości. P o n abo­
żeństw ie w kościele  w szyscy  p o jech ali i poszli n a  
nabożeństw o do cerkw i, k tó ią  tan  zapełn ili, iż  po­
łow a  praw ie je s z cz e  na dw orze stała  i tn się m o­
d liła  i tu prosiła N a jw yższego , by zgoda ta i m i­
ło ść  pożądane ow oce w ydała . K s. S t. B . odp raw ił 
solenne nabożeństw o, a ks. W . D . w sw ój ja sn e j i  
jęd rn ej m owie w ypuw iedział najp ierw  ja k  sw ą o j ­
czyzn ę kochać powinniśmy, ja k  te  ona narody w  
zgod zie  i m iłości ży ć  mają i  w sk azał kółko te , 
gd zie  zgoda  i m iłość ogniw em  swem łą czy ć  nar 
pow inna. P od czas nabożeństw a tak w koście le  ja ! 
i w cerkw i chór śp iew aków  sem inarjnm  n au czycie l­
sk iego ze L w ow a swym śpiewem  n astra ja ł duszę, 
k tóra  k orząc  się przed M ajestatem , prosiła , by j e ­
dność, zgoda  i m iłość oratn ia zakw itła  n nas I 
n igdy n igdy  się nie zm ieniła . N astępnie prezes k ó ł­
ka p. W . W . zaprosił w szystk ich  obcych  gości de 
siebie  ua obiad. O godzin ie  5ej po południa strza ły  
z m ozdzierzy  ozn ajm iły  o tw arcie  kółka. B u dynek  
szkolny przystrojon y  na zew nątrz napisam i polsko- 
ruskim i i chorągw iam i barw y polsko ruskiej za p ra ­
sza ł n ap isem : „W ita je ie " ,  „S ła w a " !  sala w spa 
niale udekorow ana pom ieściła  przeszło  300  o s ó i  
sam ej in te ligen cji z jech a ło  się do 60 osób. Prezei 
za g a ił posiedzenie szczerem  pow itaniem  k eń ccąc  0-  
krzykiera na cześć  N ajj. Pana.

Po nim ze b ra ł g łos  ks. D ., w skazu jąc ja k  
sz czerze  in te ligen cja  pragnie dobra Indu, k iedy tak 
liczn ie  się zebra ła  i zach ęca ł do w spólnego dzia ła ­
nia, N astępnie zabra ł g los p. G. i w sw ej d łu g ie j 
a zrozum ia łe j m ow ie w skazał kogo i cze g o  Ind się 
w ystrzega ć  pow inien i ja k  ma p ra co w a ć ; dalej p. 
G  zadeklam ow ała śliczny  nasz w iersz U je jsk ie g o : 
„P o g rze b  K ościu szk i* . N astępnie p. J . m .a ł adczyt 
ruski o w ażności p iclęguow a.iia  sadów  i pazczeł- 
n ictw a, do cze g o  służy zaw iązane K ółk o . N a stą p i! 
petem od czyt p. 8 . o karności szkolnej i  w ychow a­
niu dzieci, oraz, że K ółk o  je s t  m iejscem , g d z ie  
każdy  o jc ie c , styka jąc się z nauczycielem  będzie 
m iał sposobność d ow iedzieć się o postępie sw eg o  
dziecka. P óźn ie ; nastąpiła dek lam acja  ruska, na­
stępnie odczyt h istoryczny  p. Oz. O. z p rzesz łośc i 
Polski i R u ci, w ykazujący  dom osłosć zgody i je d n o ­
ści obu narodów .

N astępnie zadeklam ow ał p. J . w iersz ruski, a  
w końcu prezes zam knął posiedzen ie dzięku jąc za  
ta k  liczn y  udzia ł w żebranin . Chór śpiew aków  ja k  
w yżej pow iedziałem , przy akom paujam encie fo r te ­
pianu w czasie  przerw  ba w ił ucho, przyśpiew ując 
pieśni narodow e poU ko-ruskie, co bardzo p rzy czy -

—  ro zp o zn a w a ć  —  g o d z in ę  p o s iłk u , na tar­
c z y  zeg aru .

P rze z  d łu g i cza s  m ord  iw ałem  się n ap róźu o , 
a że b y  m ó ć z  z w ró c ić  je j u w agę n a  w sk azów k ę 
zegaru ; u da ło  tui się je d n a k  n a k ou iec  ty le , iź 
r o zp o zn a w a ła  dźw ięk  b iją ce j g o d z in y . S p o só b , 
ja k ie g o  na to u ży łem , b y ł n ader p rosty . Z n ios łem  
zw y cza j d zw on ien ia , a w eh w ili, g d y  zt-ger b ił 
dw un astą , w szy scy  udaw ali się d o  sto łu .

U s iło w a łe m  je d n a k ż e  b e z s k u te c z n e  n a u czy ć  
ją  ra ch o w a ć  b iją ce  g o d z in y . Z a  każdem  u d e rz e ­
n iem  zeg a ru , b ie g ła  do drzw i p row a d zą cy ch  do 
ja d a ln e j sa li; le c z  w ó w cza s , m usiała w idL ć, po 
m aleńku  z d a ć  so b ie  sp raw ę, że  n ie k ażd e  u d e­
rzen ie  zn a czy  toż  sam o p rzyn a jm n ie j w k w estji 
je d z e n ia , i ok o  je j , p o w o d m a n e  s łu ch e m , z w ra ­
ca ło  się czę sto  w stron ę  zegara .

P rzek on a w szy  się  o tom , stara łem  się  c o ­
dz ien n ie  b y ć  dw u k rotn ie  u n o j  i w  ch w ili , g a y  
m ia ła  iś ć  do  śn ia d an ia  lu o  on iadu , d o ty k a ł-m  
p a lce m  w sk a zów k i —  sto ją ce j na dw u n aste j lub 
n a  szó ste j g o d z in ie . D s w z e g ł e m  n ie za d łu g o , iż 
Berta ś le d z iła  p iln ie  ru ch a  w bkazów ek , a n ie je ­
d n ok rotn ie  n aw et ok azy w ała  przytem  pew ne zn ie ­
c ie rp liw ie n ie .

Z ro zu m ia ła ! pow  n ie n b y m  w ła ściw ie j p o w ie ­
d z ie ć  p o c h w y c iła . Z io ła łe m  ob u d z ić  w n i - j  św ia ­
d o m o ść , a racze j o d rzu c ić  g o d z iu y , co  u da je  się 
n ieraz  n aw et z karpiam i, k tóre  pom im o, że  n ie 
zn a ią  się  na ze g a rze , p r z y z w y cz a ja ją  się n ie je ­
dn ok rotn ie  do g o d z in y , je ś li za czn ie m y  je  k a rm ić  
o je d n e j i tej sam ej porze.

G d y  p o ję ła , o eo  id z ie , w szy stk ie  ze g a ry , w  
dom u  b ęd ą ce , z a cz ę ły  ją  n td z w y cz a jn ie  in te r e so ­
w a ć . D n ie  c a łe  p rzep ęd za ła  z ok iem  w n ie  u ­

tk w ion rin  —  p rzy s łu ch iw a ła  się ich  d zw on ien iu . 
R az n aw et p rzytra fiła  się rze cz  d o ść  za baw n a . 
P ięk n y, w iszą cy  n ad  je j  łóżk iem  ze g a r  w sty lu  
L u dw ik a  X V I  p o p su ł się ch w ilo w o  i n ie  w y b ił 
dz ies ią te j g o d z in y . T y m cza se m , w sk azów k a  p rze ­
sz ła , a d zw on ea  n ie  o d e zw a ł się pom im o te g o ; 
n ie s ły szą c  n ic ,  o s łu p ia ła  ze zd z iw ien ia . Z a d z i­
w ien ie  je j  w zro s ło  do te g o  stop n ia , iż u sia­
d ła  na łóżk u , ja k b y  ra żon a  d z iw u em  ja k iem ś 
w zru sze n ie m , ja k ie  o d cz u ć  m ożem y  ty lk o  w ch w ili 
g w a łto w n y ch  n ie sp o d z ie w a n y ch  k atastro f. Z  d z i­
w ną c ie rp liw ośc ią  w y z e k iw a ła  n a d e jśc ia  je d e n a ­
ste j g o d z in y  —  le c z  g d y  i tą razą n ie  d o s ły s z a ­
ła  n ie  zn ow u , w ó w cza s , p orw a n a  czy to  n a d zw y ­
cza j ną z łością , c z y  też m oże  p rzera żon a  m e w y - 
tłó m a cz o n ą  d U  n ie j ta jem n icą , p och w y ciła  s z cz y p ­
ce  s to ją ce  ob ok  kom inka i u d erzy w szy  w  zegar* 
r o zb iła  g o  w je d n e j ch w ili na Kawałki.

A  zatem , u m ysł j e j  p ra so w a ł, k o m b in o w a ł; 
ch o c ia ż  w d ziw n ie  n ie p o ię ty  sp o só b , i w g ra n i­
ca ch  n a d er  o g ra n icz o n y ch , g d y z  ża d n ą  m iarą n ie 
m og łem  osiągn ą ć te g o , aby  ro zp o zn a w a ła  o ta c z a ­
ją ce  ją  o so b y . A żeb y  o trzy m a ć  od  nie, p e w n e  
dza ia n ie  m yśli, trzeb a  b y ło  o d w o ły w a ć  bię d o  
j e j  n a m ię tn o śc i, w e  w łu śc iw e m  te g o  słow a  z n a - 
ezeu iu .

N ie za d łu g o , m ie liśm y  in n ą  je s z c z e  p ró b ę  —  
n ie s te ty , okrutną .

W y ro s ła  p r z e ś l ic z n ie ; b y ła  on a , co  się n a ­
zyw a  rasow ą p ięk n ośc ią  ooś w  ro d za ju  W en u s , 
cu d o w n e j, le c z  g łu p ie j.

D o b ie g ła  la t szesn asta , i m uszę w y zn a ć , t  
n ie w id z ia łe m  e b y b a  n ig d y  p o d o b n e j d o s k o n a ło ­
ś c i fo rm y , p o d o b n e j z r ę cz n o ś c i i k la sy czn o śc i r y ­
só w . P o w ie d z ia łe m , iż b y ła  to  W en us, tak , W e -
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miało sie do uśw ietn ien ia w ieczork a  P o  skończo 
mycn m ow acn w szyscy  udali sie do drugiej sau  na 
u cz tę , gdzie  tak ch łopek  ja k  i pan, ta k  R usin  ja k  
i  P olak  w spólnie zasied li do suto zastaw ionego 
sto łu . Tu przy  toastach na cześć  zg od y  podn iesio­
nych  w idzia ł ten chłopek  i m ieszczanin , że pan i da 
cliow ny od n iego nie stroni i że są ich p ra w d z i­
w ym i przy jació łm i. P o  u czcie  prezes p. W j W . z a ­
p ro s ił w szystkich  zebranych  do siebie na herbatę, 
a  podw oiły je g o  zabrały  w szystk ich  zgrom adzonych  
i  od jech a ły  p rzy  ośw ietlen iu  bengalskiem  do dworu, 
g d z ie  też pogadanka i zabaw a potrw ała do dnia 
b ia łeg o . Z a m ilcze ć  nie mogę, by nie dać objaśn ie­
n ia , kto w łaśeiw ie by ł g łów nym  in icjatorem  do z a ­
w iązan ia  kółka tego, kto ło ż y ł w ydatki i pracę swą. 
O tóż  w pierw szym  rzedzie stanął na cze le  p. W . 
W o ł . . . . ,  który  nie szczędząc ani p ieniędzy, ani też 
podw ód  po g ośc i do kolei i od kolei, ani też 
w szy tk ieg o , co do p rzy jęc ia  g ośc i potrzebnem  było, 
s ta ra ł się, by p rzy jęcie  to ja k  najśw ietn iej w y p a ­
d ło , za co mu się należy w ielka w dzięczn ość i po ­
dziękow anie . N ie  m niejsze podziękow anie i w d z ię cz ­
n ość  należy się duchow ieństw u m iejscow em u, które 
z  am bony zach ęca ło  gorąco  lud do w stąpienia w to 

■kółko. A ranżeram i ca łeg o  otw areia kółka, które tak 
ładu ie  w ypadło tak pod w zględem  udekorow ania 
«a l, ja k  też porządku był kom itet sk łada jący  się z 
pa n ów : M. "W., S. i O. Ci swą niezm ordow aną
praeą potrafili w przeciągu  jed n ej nocy udekorow ać 
pyszn ie salę ja k o  też u łożyć i u trzym ać porządek  
W zorow y, do czego  im sekundow ały panny 8. i P . 
K oron ą  w ieczork u  było p rzy jęcie  gościnne za  co 
na jw iększa  w dzięczność należy się gospodyniom  W . 
i  W . N ie m niejszą zasługę położy li i m ieszczanie, 
k tó r z y  chętnie ofiarow ali co ty lko m ogli dla u św iet­
n ien ia  w ieczorku  tego. Jedno tylko, ja k  ju ż  pow ie­
działem , ra z iła  n ieobecność delegata centra lnego 
zarządu , m ów cy zaproszonego oraz delegata rady 
pow iatow ej, k tórego także prosaono.

K ó łk o  to w bardzo pom yślnych w arunkach się 
r ozp oczę ło  i daj B oże , ażeby nadal w takich sa ­
m ych  warunkach się r o zw ija ło !

S c li e  c łi i 1 wt.
C  żydów  ortodoksów  istn ie je  t. z. „Sclie.chifca8, 

s z y li zw y cza j zabijan ia  zw ierząt, na rzeź przezn a­
c z o n y ch , bez poprzedn iego zn ieczu len ia  (odurzenia), 
*o  spraw ia zw ierzęciu  okropne m ęczarn ie i p rzed łu ­
ż a  kęnanie. P on iew aż rzeźn ictw o  w kraju  naszym  
sp oczy w a  po n ajw iększej części w rękach  żyd ow ­
sk ich , p rzeto  praw ie w szystko bydło  na prow incji 
g in ie  w  podobnie obu rza jący  sposób.

Z w ró c iło  to na siebie uw agę T ow arzystw  o- 
ch ron y  zw ierząt i „s ch e ch itę 8 rozbieran o ju ż  na 
V I. m iędzynarodow ym  kengreaie w L ondyn ie w r. 
1 8 /4 .  N astępnie za jm ow ały  Jsię tem kongresy w

nus, blondynka, pełna, silna, o wielkich, bez- 
wyrazistych oczach, niebieskich jak kwiat lnu;  
o wydatnych, pełnych, karminowych, a zmysło­
wych, jakby otworzonych ao całowania ustach.

Otóż, pewnego poranku, zobaczyłem wcho­
dzącego do mnie jej ojca; wyraz twarzy miał 
dziwny, i nie odpowiadając prawie na moje po­
witanie, przemówił siadając na fotelu :

—  „Mam panu coś nader ważnego do po­
wiedzenia... Czyby .. czyby nie można było, wy- 
daó Bertę za mąż ?... Podskoczyłem aż z po- 
Aziwienic i Krzyknąłem: „Bertę, wydać za uąż?.,. 
ależ to niepodobna!”

Odparł roi na to: „Tak... wiem... lecz roz­
waż tylko doktorze... możeby... no inożeby cza­
sami... przypuszczaliśmy... że gdyby miała dzie­
ci... byłoby to może dla niej zbawienne wstrzą- 
aaieaie, wielkie szczęście... i że w macierzyń­
stwie, kto wie, czy umysł jej nie rozwinąłby się 
w zupełności?;..8

Nie wiedziałem sam, co odpowiedzieć na to. 
Było w tem trochę racji, a rauże nawet i wiele. 
Mogło się zdarzyć, iż rzecz tak zupełnie dla niej 
nowa, że ten cudowny macierzyński instynkt, 
który ożywia zarówno serce zwierzęcia, jak i 
®erce kobiety, który, czyni odważną nawet kurę 
•w obec paszczęki okrutnego brytana, gdy idzie 
*  wyratowanie jej piskląt, że instynkt ten mó­
wię, sprowadziłby może pewne w jej umyśle za- 
mięazaaie, pewne wzburzenie w tej bezczynnej 
głowie, i że pobudziłby może do czynu leniwy 
mechanizm jej myśli.

Co więcej, przypomniałem sobie jeden wi­
dziany już wypadek. Kilka lat temu, miałem ma­
łą, ładną wyżlicę, ale tak głupią, iż nie mogłem

P aryżn. B e lg jl. W iesbaden ie , D reźn ie , W iedn iu ; —  
w szędzie uznano „s ch e ch itę u, ja k o  d ręczen ie  zw ie ­
rząt, ato li nie m ożna b y ło  przeciw  n iej otw arcie  
w ystąp ić, gdyż  ży d z i uw ażali to  za przepis ry tu a l­
ny i. każdą podobną krytykę nazyw ali zam achem  
na w oln ość w yznania.

T ak  trw ało  la ta , aż  w końcu w e jrza ło  w  tę 
sprawę ustaw odaw stw o, —— n iestety  nie nasze, —  
jen o sz w ajcarskie.

D w a j szcch terzy  w .Langenthal, Salom on Blouh 
i H enryk  L ev y , k tórzy  prny biciu zastosow yw ali 
„s ch e c lu tę ” , zosta li oskarżeni przed są d , a w yrok 
sądu apelacyjnego w  A a rw an gen  uznał ich  winnym i 
dręczen ia  zw ierząt.

Skazani, op iera jąc się na przepisach  rytua l­
nych, od w oła li się do trybunału  k asacy jnego  w 
B ern , gdzie  11 październ ika 1884  ostateczn ie  kw e- 
stję rozstrzygn ięto .

P rzed  wydaniom  w yroku trybunał zasiągnął 
opin ji rzeczozn a w ców  i rabinów , w celu zbadania,
0 ile „seh ech ita ” opiera się na przepisach  rytua l­
nych. P raw Je w szyscy  zapytyw ani rabini, a m iędzy 
nimi i rabin w iedeński, odpow iedzieli, że „sch ecM - 
ta n i e  j e s t  b y n a j m n i e j  o b o w i ą z u j ą c ą
1 p rzez poprzednie zn ieczu len ie  zw ierzęcia , rytuał 
żydow ski w cale naruszonym  nie b ę d z ie ” .

N a te j podstaw ie trybunał kasacyjny  w ydał 
następujący w y ro k , k tóry  tu za  „ Miesięcznikiem11 
g a lic . T ow arz. ochrony zw ierząt pow ta rza m y :

Halompn B  1 ® c h i H enryk  L  e v y  w ianym i są 
dręczenia zw ierząt, popełnionego przez  „s z e c h itę 8 i 
w zastosow aniu  art. 1, §. 7. lit . C. dekretu z d.
2 grudnia 1844  r. art.. 368 statutów  policy jn ych  
skazuje s i ę :

1) k ażd ego  z nich na grzyw nę .10 franków .
2) obydw óch  solidarnie na ponoszenie k osztów

I. instan cji w k w ocie  10 8 /40  franków , i kosztów  w y ż ­
szej in stan cji 21 franków .

Bitwa pod Kerbekan.
Jenerał Braekeabury, nadesłał do Wolse- 

leya i i  b. m następującą wiadomość:
Z obozu naprzeciw wyspy Dulka.
Zastawszy nieprzyjaciela w pozycji, którą 

skreśliłem w telegramie % y b. m. skoncentro­
wał jenerał Earle, tu pułk Stafforćsbire BlackWatch, 
zrekognoskował teren i ruszył do napadu. Nie­
przyjaciel obsadził znaczne wzgórza i fronty kil­
ku pagórków tuż and rzeką. Dwie kompanje i 2 
działa pozostawiono pod pułkownikiem Aleywe 
dla szachowania nieprzyjaciela od frontu, a my 
wymaszerowawszy z 6 kompaniami Staffordsbire 
i z 26 kompaniami Black Watch obeszliśmy 
szczęśliwie wzgórze i napadliśmy z tyłu na nie­
przyjaciela, Nieprzyjaciel nie był bardzo liczny,

z nią przyjść do ładu. Miała szczenięta, i zaraz 
nazajutrz, zrobiła się podobną do wszystkich mniej 
więcej psów swego rodzaju.

W chwili, gdy dostrzegłem ta pewną możli­
wość, przeszła mi naraz wielka chęć poślubienia 
Berty, nie tyle przez przyjaźń dla niej, lub dla 
jej biednych rodziców, lecz tylko po prostu przez 
ciekawość naukową, Coby się też z nią stało? 
Była tu szczególna zagadka do rozwiązania!

Odpowiedziałem więc o jcu :
—  Może być, iż ma pan rację... można 

spróbować... Spróbuj pan... ale... ale... nie znaj­
dziesz prawdopodobnie człowieka, któryby zgo­
dził się na coś podobnego.

Odpowiedział pół-glosein:
—  Mam już kogoś.
Osłupiałem, Zaledwie mogłem wyjąkać: „Ko­

goś zapewne z waszych blizkieh!... kogoś... z 
waszego świata!...

—  Tak naturalnie — odpowiedział.
—  Ach! I mogę zapytać pana o jego na­

zwisko ?
—  Przyszedłem właśnie, ażeby p»nu to po­

wiedzieć, i poradzić się zarazem. To psrn Gaston 
du Boys de LuceUes!

Omało że nie krzyknąłem: „Nikczemnik!8
lecz zamilkłem, i za chwilę dopiero przemó­
wiłem :

—  Tak, bardzo dobrze. Nie widzę tu żadnej 
przeszkody.

Biedny czrowiek uścisnął mi rękę: „Wyda­
my ją za mąż w przyszłym miesiącu8 — po­
wiedział.

(Dokończenie nastąpi.)

ale w dobiii pozycji i na wszystko zdecydowa­
ny. Black Watch ruszyła przez skały i pagórki, 
i wśród gęstogo ognia karabinowego rzuciła się 
na główną pozycję. Jenerał Eafle, który saru 
znajdował się na czele, zaraz z początku p o ­
legł.

Pułk Staffordshire, ruszył przez najucią­
żliwszy teren przeciw grzbietowi wzgórza i zdo­
był go, utraciwszy jednak komendanta swego 
podpułkownika Eyre.

Tymczasowo przygrlopował szwadron z 19 
pułku huzarów i zajął obóz nieprzyjacielski. 
Zwycięztwo nasze jest zupełnem, cała pożjcja 
nieprzyjacielska w naszych rękach.

Trudno na razie obLczyć straty nieprzyja­
cielskie, ale polegli lezą całemi kupami, między 
skałami i na polu. Myśmy oprócz jenerała E*rle 
i podpułkownika Eyre-, stracili jeszcze podpułko­
wnika Caveny i 9 żornierzy,

Nadto rannymi są pułkownik Wancbope, 8 
oficerowie, 47 podoficerów i szeregowców. Jt-ńcy 
zeznają że nieprzyjaciółmi dowodzili Ali Wad 
Hussein, Hamid Wad Lokalik i Moussa Wad A- 
turhgel i że wszyscy trzej polegli. Wojsko nie­
przyjacielskie złożone było z pokoleń Monassir i 
Robatat a nadto z oddziału derwiszów z Berberu 
Jutro z brzaskiem dnia posuniemy się wodą 
daiej, a staraniem moim będzie wypełnić do­
kładnie instrukcje dane jenerałowi Earle.

Wyprawa panny miljonowej.
Miss Ewelina Mackay, jedyna córka znanego 

Krezusa amerykańskiego wzięła 9 b. m. ślub w 
Paryżu z den Fernandem Colonną, ks. Galatro, 
potomkiem jednej z najznakom „szych rodzin I- 
talii. Małżeństwo to ma być małżeństwem mi­
łości. Młodzi ludzie spotkali się przed rokiem na 
balu w Neapolu i moment ten pierwszy rozstrzy­
gnął. Panna Ewelina, obecnie już księżna Colo- 
naa ma łączyć w sobie wdzięk francuzki z pra-
ktyczności| Amerykanki. ___

Młoda para zaślubiona wobec ścisłego kółka 
rodzinnego w pałacu nuncjusza udała się natych­
miast do Neapolu, gdzie przepędzi miodowe mie­
siące w willi nad Pausilippu, tym prawdziwym 
raju ziemskim.

Sprawozdawca Beri. Tnguhiattu miał sposo­
bność widzieć wyprawę miljonowej panny i opi­
suje ją w ten sposób :

Suknia dubna uszyta jest z ciężkiego, bar­
wy słoniowej kości satin ducnesse. Stanik gładki 
zupełnie ozuobiony jest tylko girlanuą haftowa­
nych ręcznie kwiatów pomarańczowych, tak samo 
jak długa szlepa z białego atłasu. Przy ślubie 

anna młoda nie miata żadnej ozdoby, żadnej 
oronki na sobie. Zasłona ślubna była z Lulu. 

Dalej opisuje sprawozdawca suknię, w któ­
rej panna młoda ma się przedstawić królestwu 
włoskiemu. Jest to suknia z ciężkiego poult de 
soie. Przód ozdob'ony plastycznie haftuwaaemi 
białemi różami, których listki z pereł są złożone, 
kończy się w dole wclantera,

Inna suknia do wizyt dworskich jest zro­
biona z Cremo-Atlas, pokrytego delikatnsmi point 
a 1’aiguille. Talię tej sukni zdobią koronki, któ­
re idąc od ramion we środku zostawiają miejsce 
wolne, tworzące nader wdzięczne decolletć,

yahneiennes zdają się być ulubionemu ko­
ronkami księżnej. Około sześć toalet wystawnych 
.ozdobione są takiemi koronkami w najpiękniejr 
sze wzory.

Pomiędzy toaletami kororkowemi zwracają 
zresztą uwagę, jedna suknia z lulinowo-czerwo- 
nogo i druga z czarnego aksamitu, z których 
pierwsza ozdobiona prześliczną koronką irlandzką 
koło szyi.

Stroje wizytowe są nader rozmaite, dominuje 
w nich barwa brunatna i rozmaite odcienia nie­
bieskie. Z dwudziestu blisko kapeluszów, pocho­
dzących z atelier pani Virot, moóystki cesarzo­
wej Eugenii, najlepiej podobała się sprawozdawcy 
kapuca z koronek złotych. Pod wysoką, szpi­
czastą kresą % przodu znajduje się mała wstą­
żeczka z jasno-a>ebieskiogc aksamitu, z lewej 
zaś trzy złote fantastyczne kolibry z fołyszczą- 
cemi skrzydełkami oii proszku złotego i stalo­
wego. Każdej toalecie przechadzkowej odpowiada 
kapelusz, z których jedne mają formę Niniche, 
inne z kolorowego aksamitu zdobią hafty w. sty­
lu Louis XIV. z drobnych perełek złotych i sta-
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Icwyeh. Inne snów mają formę toków iub kape­
lan ów  męskich.

Wśród neglilów  zwracają uwagę dwa ubra­
nia z czerwonego pluszu, podbite takimże atła­
sem, peignoary prostą ranne, podobne do kuty 
mniszej z kapiszonem służyć mają tylko jako na­
rzutki przy walawaniu i po kąpieli,

Ozdoby dyamentowe, które księżna Colonna 
utrzymała od rodziców, składają się z gałązki l i ­
ści a raczej girlandy, która może objąć całą talję, 
z ogromnych kolców z soliterami, naramienników, 
grzebienia złożonego z listków dyamentowych i 
m yjnura ślicznie narysowanego i bogatego. 
Składa on się z dwóch sznurów dyamentowyeh 
z których spadają trzy szeregi listków.

Druga para kólczykow składa się z dyamen- 
tów i rubinów. Pani Mackay darowała oprócz 
tego córce wspaniałych 5 sz n u ró w  pereł, przer­
wanych n o d s tę p a ch  klamrami b r jla n to w e n i i .

K R O N IK A
Szkołę przemysłowo-handUiwa. W myśl uchwa­

ły Rady mlejłkiej rozpoczęta ale dala 15. b. m 
sanka we wszystkich oddaiałach miejskiej sskoiy 
przemysłowej w gmachu ratuszowym. Napływ mło­
dzieży d« tej szkoły jest nadzwyesajuy, tak. że 
klasę pierwszą 1 oddziału ogóluego musiano zaraz 
pierwszego dnia podzielić na trzy klasy rówuorzę- 
dae, a klasę drugą na dwa oddziały równorzedue. 
P «»  prenydent Dąbrowski, który żywo interesuje 
zie tą szkołą i wielokrotne daje dowody swej tym 
patji dla tego zakładn naukowego, zasaczycii 
■skałę »»i’az w pierwszej godzinie wykładowej 
swoją obecnością, obejrzał wszystkie sale i zachę­
cał młodzież rzemieślniczą i kupiecką do pilnego 
korsystania z wykładów zzkoluych, Członkowie 
kuratorjł pp. radni Bodyński 1 Nlemczyaowski ró­
wnież zwiedzili szkole w pierwszym dniu jej o- 
twercia. Wobec szczerego z&lnteiesowauia zie 
■skolą ze strony kół rękodzielniczych a zara- 
szm wobec rygorów, jakie nowa ustawa prsetny- 
lowo pod względom dalszego kształcenia sie młu- 

dzieży rzemieślniczej i knpleekiaj ustanawia, spo­
dziewać sie można najpomyślniejszego rozwoju 
„szkolr“ prsemyzłuwo-handlowej nowo sorganlao- 
woucj, zwłaszcza, że reprezentacja miejsca naj- 
da tu u tj.se  siły nauczycielskie powołała w skład 
grona docentów i nie szczędzi ko»ztów na odpo* 
wiedne wyposażenie szkoły we wszystkie potrzebne 
środki n takowe. W  innych prowincjach młodzież, 
ueaęszczająca do szkół przemysłowych przez rząd 
•nbwenujonowauych. obowiązaną jest składno przy 
zapisie 1 złr. na prsybory szkolno ; w ozkole 
lwowskie] zaś dostaje każdy uczeń bezpłatnie po­
trzebne reL wizyta szkulnc, rysunkowe i t. p., a 
nadto na własność książki szkolne wydane stara­
niem kuratorjl p. t. : B Biblioteka dla uczułów szkół 
przemysłowych". Dotychczas wyszło 5 tomików 
tej .Blulutoki . która sie wkrótce dalszymi tomi­
kami uzupełni. Autorowie tych podręczników są 
nauczycielami lwowskiej szkoły przemysłowo han­
dlowej, co daje rękojmię, że w książkach tych 
uwzględniono praktyczne potrzeby azkoły.

Oddział lwowski Towsrzystwa wzsj. pomocy 
«Azjslisłów prywatnych zaprasza członków na walne 
Zgromadzenie, które sie odbedzie 32. lutego o go­
dzinie ldtej w połndnie w biurze ul. Kopernika 
Nr. 8.

Nleudeła a/tuozka. Wczoraj rauo dorożkarz pe­
wien, stojący koło kawiarni wiedeńskiej odszedł na 
tnwuę od konia, a chwile te wyzyskał przechadza­

jący sie walami raezimlessek; zaledwie bowiem do­
rożka™ ale obejrzał, sprytny złodsiej ściągnął z 
kozła bandę i począł nolekać. Dorożkarz puścił sie 
pędem w pogoń; złodziej nie mogąc wygodnie ze 
skradzionym ciężarem noiek&c, rzucił bundę 1 ze 
zwinnością ssoznra drapnąt w jeden z kanałów, 
zdobiących br»cgi Pełtwi, Pogoń naturalnie nstała 
-w obec tego.

sfałwzowene masło. W cl jgu ostatnich kliku dal 
ppjawito sie na targach ziałam, wane maiło solone. 
Osełki tego nieesyztego masła z wierzchu wyglą­
dały bardzo pokaźnie, lecz w środku zawierały 
tłuszcz zwierzęcy wstrętny. Kilku spekulantów 
trudniących zię oszukiwani >m w ten sposób publicz­
ności , przytrzymano i pociągnięto do odpowiedzial­
ności sądowej.

(8 . U.) Kromka karnawałowa. Sobotni bal aa 
dochód rygoryzantów i askult&ntów mojż. wysn. n 
dat sie w zupełności. Przeszło 50 par oddawało 
sie s sapałem tańeom a* do godziny li rano. W

gronie pięknych, 1 to w eałem tsgo słowa zuboże­
niu pięknych pań królowała tym razem pani L. 
Pównioż znana z piękności pani J. ogólną na sie­
bie zwracała nwage. Z panien saś berło piękności 
otrzymała nadobna Włoszka panna P, —  Dochód 
ugólnj n juv.l 600 zł.

—  W katynie miejakiem bawiono zie w sobo­
tę ochoczo. Z górą etc par stanęło do plerwasego 
kadryla, tańczonego w obn salach. Zabawa szła 
tak weseło. iż ją zakończaną dopiero przy dniu 
białym.

—  Reduta na dochód Towarzystwa muzycz­
nego jak donieśliżmy niepowiodła sie zupełuib. 
Pustkami świecący amfiteatr po północy opróżuił 
sie zupełnie, po sali tylko J mi.oze plątało sie kilka 
masek, piskliwym głosem starając sie bawić gośel. 
Z  programn, tym rasem wykouanego w całości, ogól­
ny poklask uzy-ikaljr sztuki magiczne, wykonane z 
zręcznością 1 precyzją przez pp. J. Jagodzińskiego 
i I*’. Rocznika. Przy głosowaniu za królowe D sna- 
uą została maska w kcstjamie kotki i otrzymała 
od komitetu przyobiecany waohlarz wartości 25 zł. 
Przy losowaniu zaś los czerwonego krzyża wygrał 
nr. 15, a los krakowski nr. 100.

Bał kostjumowy koła literacko artystycznego 
był bez kwestji koroną balów tegorocznych. Prze- 
dewszystkiem powiedzieć należy, że scena była go­
dną aktorów, aklorowie sceny. Bal rozpoczął sie 
polonezami, po którym nagle dziesięć par prześli- 
csnie nkostjumowanyuh krakowiaków odtańczyło 
krakowiaka i oberka przy śpiewie refrenu „Nie 
przyjechał pan Skrsetnski*.

Wesołe Skrzetuskiego rówuież ndaio 1 ie świe­
tnie. Pochód wyruszył z malej sali kasyn*, a po­
przedzony przez tłum ukostjumowany czarujący 
aptawial widok.

W „weselu Ski zet oskiego* brali udział p. Z%~ 
lorekl (Skrsetnski), pani Wiktorów a Krobioka (He­
lena), Onysskiewioz (Jeremi ks. Wiśuiowieokl). pa­
ni Rutowska (Jeretnlowa), p. Utodnicki (król), p. 
Tadeasz Btotnichi (Bobun), p. Stanecki (Wołody­
jowski), panna llarja Leszczyńska (Hanusia), p. T. 
Barącs (TuhaJ-bej). p. Dwernicki (Zagłoba), p. Bień­
kowski (Podbipiąta), p. Rutowski (bnrmistrz lwow­
ski), p. Froblckl (kanclerz w. k. R&aziwłll), pp 
buiHiłiki i E. Barącz (towarzysze pAncerni i przy­
jaciele bkrzetnshiego).

Pochód przeszedł przez zal3 kilka rasy, pocs„m 
rozpoczął się bal.

Również znakomicie się powiódł mazur odtań­
czony przez 8 par krakusów, i lory zgromadzona 
publiczność obsypała oklaskami.

Wśród kilkuset osób, zapełniających sale ka­
syna, naliczyliśmy kilkadziesiąt koatjumów 1 to w 
calem iłowa znaczenia świetnych.

- -  Niedzielny wleesorek czeskiej , riesedy" 
powiódł się nawet lepiej jak poprzedni. Około KO 
par zabawiało zie tańcami aż do rant • zakoń­
czyło zabawę „białym* krakowiakiem. Przy wspól­
nej kolacji pito zdrowia na temat wspólnej miłości 
Czechów i Polaków.

t Leszek Sohnaufert zmarł wczoraj zrana we 
Lwowie. Życie tego człowieka było śelśle złączone 
ze wssystkiemi dztalainośclamł patrjotycznemi w 
krajn naszym, ( rodzony w r. 1823 brał czynny 
udział w ruchach r. 1846, 1848 i 1863, narażając 
nietylko osobę swoją i dobrobyt rodziny, ale cały 
majątek, ciężką pracą nabywany. Kilkakrotnie wię 
■iony. postradał całe mienie w r. 1864, będąc wła­
ścicielem fabryki machin rolniczych w Jarosławiu, 
i od tego czazu zamieszkał wi Lwowie, znalazłszy 
zkromną posadę podziaiazego w warstatack gal. 
kolei Karola Ludwika, której zarząd cenił w nim 
wiedzę fachową 1 zacność charakteru. W  życiu to­
warzyskim śp. Sohnauiert odznaczał się niepospo­
litym doweipzm, a wiele jego rzeczy satyrycznych 
i humorystycznych znajduje się w dawniejszych ro­
cznikach SscztUkci 1 Djablu. Pogrzeb odbędzie się 
jutro z dworca głównego.

f  Antoni Zzsfzwski, obywatel miasta Lwowa i 
gorliwy ezłonek wspierający wielu poźyteosnyoh 
■towarzyszeń, zmarł w niedzielę.

Z żyoii towarzyskiego. Dola 31. sty czn ia  po­
błogosławionym zoelal w katedrze druhobyeklej w 
Galicji, przez księdza kanonika Terleoklege zwią­
zek małżeński pomiędzy panem Stanisławom 
<< uździewskim rodem z W. Ks. Poznańskiego, wła- 
ścicicieleu ziemskim z powiotn zloczowskiego |a 
panuj Stanisławą Berską, córką Stanisławy z 
Wierzbickich 1 Adama Bełskiego, inżyniera z Dro­
hobycza.

— O ślubie p. Bogusława iforodyńskiege, nie 
Horody*kiego, jak wydrukowano mylnie wczoraj,

właśc. dóbr Aorsowa w powiecie Brodskim z pną 
Anteniuą Podle wską, córką radcy dworu i prokura­
tora skarbu f>. Edwarda i Policji z Suchodolskich 
Podlewzzłoh donoszą jeszcze; Pannę młodą prowa­
dzili do ołtarza pf- Onufry Horodyński porucf. 4. 
p. ułanów i Leon Pedlewzki; pana młodego ubrane­
go w pyszny strój polski, pua Teresa HorodyńsLa 
i Izydora Podlswska. W licznym orszaku weselnym 
złożonym  z przeszło 80 osób najbliższej lodziny 
młodych państwa byli: Namiestniknwstwo Zalescy 
z rodsiuą. Zblgniewowstwo Horodyńsoy ze Zbldnto- 
wa, Czermińscy, jeuerałowa Czernicka z Warsza­
wy Bogdanowlcze, Walerjąnowle Podlewacy i Win­
centowie Abrahamowloze, Wcdziooy, Poradowacy, 
NlkoruwLcze, Bzowscy, Suchodolscy, Adamowscy, 
Oidynatowie (Karkowscy. Gości weselnych pi wyj­
mowali w swych salonach rodzice panny młodej. 
Wieczorem tegoż dnia odbył się raut u p. Dawi­
dów Abr&h*mowiaaów. W poniedziałek pospiesznym 
pociągiem odjechali młodsi do dom* swyou.

Zebranie leśników (poufne), którb zwyczajnie 
odbywa się 15go każaego miesiąca, odbędzie się 
tym razom dopiero 19go lutego (we crwarcek) w 
prezydium Dyrekcji domen i lasów 1. 20 ul. Koper­
nika I. piętro o g*. 6 wieczorem,

W cerkwi wołoskiej przytrzymano w niedzielę 
wieczorem kilku małoletnich ztodzlel kieszonko­
wych. gdy operowali jakieś wesele.

Samobójstwo. Ze Stambułu donoszą, ze temi 
dniami zastrzelił się tam poluk S ł a w i ń s k i ,  za­
trudniony w kautorze firmy Lnfoutain.

Uozta dla Branoj.a w Warszawie. D. 12 bra. 
liczne gronu przedstawicieli naszej literatury i 
prasy podejuowulo znakomitego krytyka wspólną 
wieczerzą w sali hotelu Poisaiego. Pierwszy prze­
mówił Józef Kośo!el8kl w klasycznej mowie Rzy­
mian. Pięknym, jędrnym i głęboko odczutym sło­
wom jego towarzyszyły huczne oklaski, należne 
słusznie zarówno dzielnemu obywatelowi, jak bie­
głemu llngwiśoie. Głos zabierali następnie w języ­
ka fraacuikim : redaktor Kd. Leo, Aleksander Świę­
tochowski, dr. Benni, Al. Oskierka. Ai Kraushar, 
p. Wiesiołowski i raz jeszcze .). Koścleiskl. Br&n- 
des odpowiadał dwakroć ze zwykłą swadą, duwei- 
pem i nieubłaganą logiką, oecnującą wszystkie jego 
poważne wywody. Nastrój podniosły i szczera ser­
deczność panowały w ożywioneiu zgromadzenia, któ­
re przeciągnęło się do późna, br&ndes oświadczył, 
iż zamierza odwiedzić n&s raz jeszcze, w celu 
ściślejszego zapoznania się z krajolu i ludźmi nad 
V lslą.

Niepospolita azlsohetnośó. Kutjerowl Wurssaw- 
d/tiemu komunikują fakt godzien w istocie zazna­
czenia. Przed ośmiu laty do państwu N. właści­
cieli majątku ziemskiego nad Prosną w Knliskiem, 
przybyła w charakterze nauczycielki do dwóch có­
reczek młoda osoba, zupełna sierota, która po ukoń­
czeniu pensji musiała w ten sposób na chleb po­
wszedni pracować. Państwo N. byli z nauczycielki 
bardzo zadowoleni, a i ona przywiąznla się do swo­
ich chlebodawców. Pc dwóch latach umiera p. N. 
i pozostawia rodzinę w dość kłopotliwej połoźenin 
fiuansowem. Wdowa źle gospodarując i zresztą nir 
umiejąc prowadzić Interesów, była zmuszocą po 
kilko latach pozbyć się majątku i przoniosła się 
do Warszawy z kapłtaliklom 3000 rubli, W tym 
czasie jedna z oórek zaohorowała nu piersi i jako 
jedyny ratuuek, lekarze zalecili jej pobyt w Nicei. 
Biedna matka ratując dziecię poświeciła ostatni 
fnndnzz 1 wyjechała ie starszą córką za graniuę. 
młodsza zaś pozostała pod opieką wspomnianej na­
uczycielki, któia nul na chwilę nie opuszczali 
pognębionej nieszczęściem rodziny. Euerglczna dzie­
wczyna snalarU korzyztne miejzou na Wołyniu, 
lecz wyobowauki zwoj zabrać z sobą nie mogła.

Umieściła ją więc uh pensji w Warszawie i 
więcej niż połowę własnego zarobku na to poświę­
cała. Po dwóol lalach pobytn w Nloei, st&rasa 
panna N, umiera 1 Erozpaozonu matka powróciła 
do kraju,, poeladając zaledwie puręsot rubli całego 
funduszu. Tymosasem nauczycielka otrzymała je - 
azcze kornyztnkejsze miejsce i z 600 rs„ jakie po­
bierała rocznie, przesyła w dalszym elągu pu 300 
rs. dla swej dawno] eiewki, a dla pani N, 200 re., 
■obie zostawiając zaledwie 100 rs. na najskrom­
niejszą gai derooę.

Stan taki trw»l już od kłlkn lat, aż nareszcie 
panua N. ukończyła pensję i wyszła w tych dniach 
bogato za mąż. Teraz matka jej zamieszka przy 
córce, a nauczyciel ko może pomyśleć u złożeniu 
jakiegoś kapitalikn dla zabezpieczenia własnej sta- 
reiel. Zięć pani N.. csłou iek wysoc* szlachetny a 
możny, chciał nauczyciele* zwrócić wyłożono ple-
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niądze. ta .M-fck Uw jtM jjt ia  juz również odmo 
wiła dożywotniej gościnności a młodych małżonków.

iv*.- Jtźoli będziesz mułu eó.-L, a ja pożyję, 
to  może pruyjm* obowiązek aaaosycieUu, ale teras 
ohaę pracować w twoim zawodzie — odpowiada 
7, uśmiechom .ta wszelkie propozycje • woj ej wyoLo- 
waaki. Czyż to nie prawdziwe bonateratwo takie 
życie pełne poświęcenia •?

Olbrzymia eukoeeje. Kur. Warszawski pisze d. 
ł d. b. m. ■ W dala onegilajszym do pani K. zgło- 
nił ale adwokat Chevrot, a.nyślnie prEjbyly z Pa­
ryża, celem powiadomienia jej o eaacenej sukcesji, 
jaka na nią spada po rodEonej ciotce pani DHnra- 
l»let, zmarłej prsed kilkn miesiącami. Adwokat 
paryski zaproponował poosątkowo pani K. sprzedaż 
praw do spadka na 700.000 franków. Można so­
bie wyobrazić zdumienie niezamożnej kobiety, któ- 
»a posiada nader skromne 1'nudasze i o podobnej 
samic nie minia pojęcia. Adwokat naglił, lecs 
pani K., osoba bardso rozsądna. odrzekła, J:e nic 
nie chce przedsięwziąć bez porady swego kasyna, 
n tarasem adwokata tutejszego p. u. Oboje wiec 
natychmiast pojechali do p. (1., przed którym p. 
<Jkevrot wyznał, żo spadek wynosi s górą miljon 
franków, lecs są pewne trudności wina/kacyi któ­
re jednak ma nadzieje prteswy.-iełyć i dlatego 
o li ar qj o 700.000 i',-. za ustąpienie praw sukcesorkL 
Pani K wiedziała wprawdzie, iż siostra jej ojca. 
córka emigranta, ześlublła przed kilkudziesięciu 
laty przemysłowca paryskiego p.  D‘Unmbiet, lecz 
^adnyoh stosunków z t ą krewną nie miała. Nie 
była nawet pewną, czy żyje dotychczas i ety po 
siada jaki m>jąt«k. Tymczasem pani D ‘Humb)et, 
cdziudEiCByszy po swoim meżn Enactny majątek, 
umarła bezdzietną 1 jedyną żyjącą jej snkcesorką 
jest pani K. Paryski adwokat byt doradcą pra­
wnym zmarłej i wywiedział się o pozostałej sukco- 
soroe, co skłoniło go przybyć do Warszawy. Osta 
4eozui*t >a poradą pana O., pani K. npow&żnifa 
adwokata Chevrot d<> windykacji spadku i obiecała 
•dać mn io  /0 od oałej samy, włączając w to wszy­
stkie koszta. Adwokat paryski dziś powraca do 
Paryża i czyni nleptonną nadzieję zrealizowania 
spadku w ciąga kilkn miesięcy. Widocznie jest 
pewnym h\vego, kiedy a conto zpodsiewanej snkce- 
sji saliesyl p»ni M. 300.000 franków... W  położe­
nia, w laniem się znajdowała dotyohezas biedna 
kobieta, obarczona pięciorgiem dorastających JiUći, 
Jest to prawdziwy uśmiech losn.

Węże w psrlsmenoie. Kiedy w obiegiv wtorek 
podczas mowy k&udersa w parlamencie niemieckim 
sa cłami zbeżoweml lewica syczała, zawołał kan­
clerz : Syczcie, panowie, syczcie1 (Brawo na pra­
wicy). Syczeniem Haszem stwierdzacie tylko, że do­
brze tralllem. Stworseuie bozkie, od którego sy­
czenie pochodzi, nie syaey, jeśli nie jest zaniepo­
kojone. (1’ ornszenle). Kanclerz nie przebiera w sło­
wach. Ale Jakie tam jest pocancie godności n po­
słów niemieckich!

Odessa 13 lutego. Ostery indy widna, zajmojące 
eię sprzedażą kobiet, skazane zostały: jedno na 10 
la t ciężkich robót, a dwa ua osiedlenie w odległej- 
•syoh miejscowościach fiyberji.

Msuryoy Kaiserfeid, były osłonek sejms styryj­
skiego, parlamentn frankfurckiego, a następnie Ra- 
<ly państw» i Isby panów zmarł 14. b. m licząc 
łat 7(1. Zmarły dwukrotnie był prezydentem Rady 
państwa. Prsed dwa łaty zmarły nsnnąt się zapeł­
nię od działalności politycznej.

Upudfośó. Wite Blasberg, mannfaktnrzystka 
we -Lwowie.

Ludzie ozy zwierzęta. Pornoenik praski Wille, 
wychodząc z kasyna oncerskiogo w Koionji, włożył 
jirsez omyłkę czapkę drogiego porucznika niejakie­
go Uotzkową. (lot show zatrzymał go we drzwiach, 
mówiąc, że to jego czapki, Wille odparł grzecznie 
że nie, u» co Gotzkow ze.'waw>xy mn czapkę z 
głowy, uderzył go nią w twarz. Nu drugi dzień 
pojedynek. Na odległość 15 kroków ztrzelano do 
niebie dwanaście razy, aż wreezoii Wille prreszyty 
knłą, na miejsca dnoha wyzionął. Oto jest trynmf 
wychowania wojskowego w Prnsieuh.

Trzy komety spodziewane w r. 1885. Kometa 
Enokego będzie prawdopodobnie golem okiem wi­
dzialna w pierwszej poioeie marca. Dragą jest 
kometa Temmpia z roku 1867, dotycbozas bardzo 
blado występująca, trzecią zaś kometa z r. 1790, 
odkryta w ttarsylji przez Pensa, a obserwowana 
później w r. 1858 I 1871 prses Tattlero. Jest to 
Ukze kometa teleskopowa.

Miła łwfodłięż. Z  Budapesztu donoszą o nasię* 
psjąeem najścia w tamtejszym uniwersytecie: „Na

odezyty z geoiogjl aozv„aeL„ją wopóinie zraohacte 
medycyny, dlozoQi i farmacji. Adepoi tych trzech 
działów nauki, od początku roku szkolnego doku­
czali sobie nawzajem w najrozmaitsze sposoby 
Wreszcie, w ubiegły czwartek, jeden z farmaceu­
tów, wstedl do sali nie sdj^wszr kapelusza. Jeden 
z medyków wezwał go od odkryeia głowy, przy- 
czem obsypał go rozmaitymi przydomkami ze sło­
wnika | rseknprk. Po objedzie 4 farmaeentów udało 
się do ui(.szk<,nia mod/ka dla zażądania satysfakcji. 
Redyk odrzekł, że nie myśli bić się z hołotą prze­
mysłową. Na nalegania sekundantów, stndent chwy­
cił s szuflady nabity rewolwer i zagruził im za­
strzeleniem, jeżeli natychmiast nie opuszczą mie­
szkania. Farmaceuci odeszli, lecs wnet wrócili w 
towarzystwie poliejanta, który odebrał medykowi re­
wolwer i saraportował całą rebos do polioji.

Anerohiśoi w Paryżu. Polioja paryska edkryła 
rozgałęziony spisek anarchistów. II . b. m. aresz­
towano niejakiego Albieotta z Niemiec i znanego 
anarchistę Morpby, n którego znaleziono listy stra­
conego niedawno Reinsdorfa. Albrecht zaś, jak 
twierdzi policja, byl pruewódzcą niemieckich socja­
listów w Paryżu. W skutek tych odkryć areszto- 
wano jeszcze około 30 obcych socjalistów i anar­
chistów.

Preoiw migrenie polecają pisma lekarskie sa l i ­
cylan sodowy (Nttrum alicylllcum) w dwóch daw­
kach po 1 i pół grama, które wyiyć należy w cią­
gu kwadransa.

Raport polioyjny. S k r a d z i o n o :  Samuelowi
Kats damski płaszcz snkienny koloru broniowego 
z pliszowym kołnierzem i takiemiż mankietami, 
Marji K . czarny a t ła s o w y  płaszcz.

Z g u b i o n o :  P. W. Budziszewska dekret po 
mężu Edwardzie i świadectwo ubóstwa, pani K . 
L. zastawniczą kartkę Zakłada zastaw, i kredyto­
wego do 1. 99000 na damski płaszes za 1 zł. 50 
ot. zastawiony.

Z n a l e s i o n o :  ktiążecskę uoowatai-jąoą p.
Stanisława Tyraiskiego do pobierania proohu ztrzel- 
niezego z wojskowego magasynn.; medal pamiątko­
wy wojenny z bronen w sieniach teatru hrabiego 
Skarbka.

Teatr, literatura i sztuka
Kononrte hr. Ziohy. \T drugim koncercie hr 

Zichy, który się odbędzie jak wiadomo 24. lutego 
i z którego dudiód przeznaczony ua korzyść tow. 
dam dobroczynności, pracy kobiet i Rodziny, wy­
stąpi także pani Polakowska, uczennica słynnej 
Dćsirćt Artot. Osoby kompetentne, które mieli spo- 
zobuosć ałyseeć panią P., chwalą piękną metodę i 
nadswyczajną objętość głosu. Pani P. śpiewać De- 
dsle wielką Ualtbran-arję Donizettego, hr. Zichy 
wykooa utwory H»nduiiuhaa, Chopina, Liszta, W«.- 
gnera i własne; pan Czerny odśpiewa pieśni Ż l­
eby ego i Marka; kwartet solowy Lutni odśpiewa 
serenadę Liebego; p. Tyberg odegra fantazję Fau­
sta Sarastaego, a pan Marek objął akompaniament.

Kolekoja Davillier wkrótce otwartą zostanie w 
Ławrze. Jest to zbiór olbrzymi zawierający rozma­
ite przedmioty artystyczne: fajanzy, potoolanę,
szkła, obrazy, miniatnry. meble, dywany, materia, 
iaitrnmenta muzyczne, klejnoty, broń, emaije, bron- 
zy, marmnry, kość zloniową itp. Szczególnie za­
stąpione tn bogato ouasy średniowieczne

Rumory styka.
Flkelecy.

—  Sinohajno, dziś tłusty czwartek, wartoby się 
wybrać do Przytykał tklob.

—  £  kiedy tam nndy.
—  Ale w tej chwili widziałem jak Przytykal- 

ski zamówił trzy kopy pączków.
# *

*
Dowiadujemy się, że na wzói rozmaitych spe­

cjalnych balów, panowie Kikalscy urządzają w koń­
ca karnawału, bal własny.

Bal ten odznaczać się będzie tem, ie  aa nim 
woale tańczyć nie będą, w tym celn aby goście raz 
chociaż ubawili się i wypoczęli.

Na wieczór, i uńoująoym.
—  Jak to. ais tańczyłeś wcale, a teraz jak wi­

dzę zaczynasz tańczyć mazura?

— Bo ja  tylko jednego m.uuva tańesyć lubię 
i to dla pewnegc powoda.

—  Mianowicie •
— Spodziewam się flgury z winem.

Z tygodnia.
— Co to ma .naeiyć* Lałeś swej masce 

kilka słotycb . . ,  Miałażby zażądać zapłaty.sa in­
trygę?

—  E, nie, woale nie >& intrygę, tylko nale­
żało się jej za pranie...

- -  C o * ! !
—  To moja prac-ka.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Wiedeń IG. stycznia. Ddputacja m. Tarnowa 

miała dziś posłuchanie u ceaarza. rp . Rogoyski 
(burmistrz), kanonik Walczyński i Dr. Trzsskow 
ski przedstawili mu zaniepokojenie miasta z po­
wodu krążących wieści o zwinięcia biśicupstwa 
tarnowskiego. Cesarz zapewnił, że takiego za­
miaru nie masz. Deputaeja prosiła tedy o rychłe 
obsadzenie biskupstwu.

Bukareszt IG. lutego. Poseł rumuński na 
dworze petersburskim Crezuiescu naraził się ca ­
rowi, i będzie odwołany. Miejsce jego zajmie za 
pewne Kogolniceanu.

Londyn IG. lutego. Przy zajęciu Chartumu 
przez Alahdiego zamordowany został konsul 
austrjacki, a grecki dostał się do niewoli.

Londyn IG. lutego. Rząd angielski odrzucił 
propozycje pełnomocników rosyjskich, dotyczące 
okupacji pogranicznych okolic Afganistanu.

Rryir. 10. lutego. Włochy wysełają wkrótce 
czwartą wyprawę na wybrzeża Czerwonego 
morza.

Wiadomości polityczne
Lwów IG lutego. Dzienniki urzędowe, jak 

stara Prcsse i Fremdcubtatt przedstawiają klęską 
prawicy, poniesioną w sprawie noweii należyto- 
ściowej, jako szkodę wyrządzoną p a ń s t w u ,  któ­
re potrzebuje zwiększenia owych dochodów, Piet - 
wszy z tych dzienników przypuszcza, le  projekt 
poprawkowany w komisji, powróci jeszcze do 
Izby w b. sesji. Fremdenolatt jednak nie podzie­
la tej nadziei. Sprawozdanie o budżecie przedli- 
tawskim znajduje się w dmku, i ma przyjść pod 
rozprawy Izby poselskiej d. 23 bm. Staraniem 
lewicy będzie niezawodnie, w celach agi tacy.nych 
skoncentrować przy budżecie krytykę teraźniej­
szych rządów.

Według postanowień zapadłych wczoraj pod 
przewodnictwem dr. Zyblikiewicz a na konferen­
cji marszałków powiatowych w K r a k o w i e  po­
stanowiono, funduszu zapomogowego 200 000 zł. 
uchwalonego przez Bejm dla dotkniętych powo­
dzią, użyć z wiosną na roboty publiczne około 
rzek i dróg, aby ludności dać zarobek.

Wartzawa 14 lutego. Echo wypadków lite­
wskich szeroko rozbizmiało się po kraju naszym 
a wiaść o aresztowaniu biskupa wileńskiego po­
ruszyła do żywego serca i umysły. Zdaniem wszy­
stkich biRkup Hryniewiecki cierpi ni jniewinniej 
za to jedynie, że w działalności swojej ani na 
chwilę nii* zapomniał, że iost dostojnikiem ko­
ścioła katolickiego, że obowiązkiem jego sakra­
mentalnym jest walczyć z zakusami propagandy 
prawosławia. I znowu więc dyecazja wileńska zo­
staje bez głowy duchownej, znowu zepsucie, de­
moralizacja i agitacja renegatów mają ułatwio­
ne drogi działania. Myli Bię jednak rząd rosyjski, 
je ie łi mniema, że wywiezieniem ks. Hryniewie­
ckiego zada cios polskości i Katolicyzmowi na 
Litwie. Takie wypadki, jak ukaz agrarny i zsył­
ka biskupa nie osłabiają ducha, nie stępiają 
energji — przeciwnie, jątrzą bliznę sumienia 
i wzmacniają siłę oporu. Lirzęjcwanie księdza 
Hryniewieckiego było zbyt obfitującem w do­
niosłe czyny i zbyt pełne gorliwych zabiegów 
o dobro kościoła, aby strata takiego zwie­
rzchnika nie miała spowodować silnej prze-
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«Jvko r*ądowi rtak-ji u k  dobrie w dworach s -u -  
ełteekic-h, jak i w etatu .u  włcściatL-kich (ir. Nar.)

WitdtA 16. lutego. Okólnik ministra oświa­
ty  do akademij tecbniftznjch pizjpumina, te d v  
o e iJ ,  którzy tytuł i charakter profesorów nad- 
swyce^jnych noszą, nie należ> do kolegium pro­
fesorów i nie mnją prawa bywać regularnie na 
posiedzeniach onego i  głosem uchwalającym.

El.ubsiwo TsrEFowie obchodzili wczoraj po- 
etebu swoje srebrne wesele. O s*rz  jednak za- 
saezycił ich odwiedzinami, składając najmiłościw- 
sse gratulacje, i zabawił u ni b przeszło pćł 
rodziny. Zresztą odbyło sic wszystko w najści- 
flojszeni kole rodzinnem i parafialnej kaplicy u 
iw . Szczepana. Popołudniu odw dzili ich arejr- 
ktiążęta Karol Ludwik, Ludwik Wiktor i A l­
brecht, tudzież Ks. Braganza, i nadeszły liczne 
gratulacje.

Berlin 14 lutego. Na wczorajszym posiedze­
nia sejmu praskiego izby deputowanych podczns 
rozpraw nad etatem ministerstwa sprawiedliwości 
wabia! głos poseł ks. dr. Stablewski i wytoczył 
oy.-.wę obchodzenia się z uwiezionymi redakto­
rami w więzieniach poznańskich, którzy tam są 
traktowani o> równi z pospolitymi zbrodnia- 

, n am i.
Opowiadając różne wypadki nadużyć, między 

aunecui przytoczył, ie  w październiku roku ze 
M e g o ,  w czasie posiedzenia sądu przysięgłych, 
rozmawiał w restauracji gmachu salowego Po­
lak, sędzia przysięgły, właściciel ziemski, ze 
awym rodakiem refeiendarjuszem, także Pola­
kiem, przy śniadaniu w ojczystym języku.

Obecny w lokalu przewodniczący sądu przy­
sięgłych, radca sąda ziemiańskiego Schmidt, 
yraerwaf tę rozmowę i oświadczył, żo w nie­
mieckim gmachu sądowym wolno tylko po nie­
miecku rozmawUć. Kiedy następnie sędzia przy- 
•% glj chciał przed panem radcą usprawiedli­
wiać referendarju.sza, powtórzył ów pan swe o- 
« e c z e n .e . A więc w Wielkiem Księstwie Po- 
Huńakiem nie wolno w restauracji rozmawiać 
dwom Polakom prywatnie po polsku?!!— w ana­
logicznych sprawach przemawiali pp. Kantak i 
llagdziński.

Frankfurt 16 lutego. Z Hamburga donoszą: 
Ż  osób, przybyłych na parowcu „Bohcmia*-, któ­
ra oskarżone są o propagandę anarchistyczną na 
owkwitycję prokuratorji Frankfurckiej odatawi., 
dwie do Frankfurtu; resztę uwolniono.

Paryż 16. lutego. Depesza uciera z Langson 
d . 13. bm. popołudniu donosi: Sztandar francu­
ski powiewa od południa ua cytadeli Langsonu. 
P * zaciętej walce zeszłej nocy o ośm kilometrów

Lzngaonu armia chińska poszła w rozsypkę.
Londyn 16 Intego. Pisma półurzędowe cg ła ­

skają następujące wskazówki co do planu 'Wol- 
•eleya. Jenerał sam pozostanie w Korti dla ko- 
■Mnikowaaia się z rządem. Armia Nilowa pod 
Braekenburym maszeiuje na Berber, a Bnller, 
będący w GubaŁ ma natychmiast zaatakować 
Jtetamiueli, jeżeli się to dotąi jeszoze nie stało. 
Ponieważ Gordon bezwątpienia nie żyje, więc 
m a . na Chartum jest niepotrzebny. Buller zo­
stawia więc s iną załogę r  M-t^mraeh i maszs- 
n j e  Ukże na Berber, i tory atakowany jest od- 
gazu od północy i południa. Po zajęciu Berbera 
MStaje tam armia przez lato i oczyszcza drogę 
M aLim  Berber. Wojska wysłane do Suakim ma­
ją  na celu zniszczyć Osmana Digraę i otworzyć 
drogę do berberu. Kolej Suakim-Berbcr ma być 
Imdowsna pospiesznie pod ochroną wojak in­
dyjskich.

tStandard otrzymał z Korti cudowną depe- 
kaęv że tam przybył posłaniec z Ch.rtum, któ- 
Tf opuścił 2 b. ni. to miasto. Powiada on, że 
■śow ie nie o upadku Chartum lab śmierci Gsr- 
dUna. Posłanieo przybył do Korti przez puszczę 
Bajoda.

Z powoau obaw o nowe zamachy dynami­
towe speaker izby gmin wydał drakoński,ę roz- 
■uraądzride co do wpuszczania obcych do par- 
lanientn. Beprezentanci dziennikarstwa ograni- 
m m ł zostali tylko do loży swojej, zkąd wielkie 

■lazadowoisnie o  prasie. W sprawie tej ma się 
odbyć w poniedziałek mityng .oburzpnia" a 
otrupk podobny do wiedeńskiego jest bardzo pra­
wdopodobny.

Londyn 16 intego. B ‘uro Reutera donosi z 
B a irn : Na życzenie Wolseleya oiiurowano księ- 
« n  sgtpsklemu Ha«ssnowi dowództwa korpusu 
J n d y  egipskiej w wyprawie do Sudanu. W czo- 
ł* j douJy rokowania już do tego, że Hassan

przyjął dowodztwo. ńD.ł on zrazu kłoóć .a  wa­
runek przyjęcia dowództwa, aby 4,000 wojska 
tureckiego przyjęto. Jak słycLać, ma Uassnn 
nosić tytuł jeneralnego gaLwrnatora Sudanu. 
Spodziewają się ztąd dobrego wrażenia u ludno­
ści, gdyż byłby to dow ój, że Anglja nie zamie­
rza zdobywać Sudanu dia siebie.

Kair 16 lutego. W. dług depeszy Wolseleya 
donosi pewien świadek naoczny: Powstańcy
wtargnęli do Chartum dnia 26 stycznia. Gordon 
pauł od salwy strzałów, udając się do konsulatu 
austrjackiego. Kon u! custrjacki zabity w sto 
jem pomieszkaniu; konsul grecki wzięty do 
niewoli.

Gospodarstwo przeiysł i handel
Tarnów, dnia 14 lutego Sprawozdania targowe 

Domu komisowego oauku galicyjskiego dla uaudlu i 
przemysłu.

Pszenica biała od 8 ’—  alr. do 8 25 zlr. Psze­
nica czerwona od 7 50 ztr. uo 8 25 zlr. Pszenica 
jaru od — •— zlr. do — ■— zlr. Żyto od 6-85 zlr. 
do 7 30 zlr. Jęczmień browarny od 7’—  zlr. <ło 
7 50 zlr. JeczmUń na pa^zo od 61— zlr. ue 7' — 
Owies od 7 15 ztr. do 730  zlr. Groch do gotowa­
nia od 8-—  zlr. do l l -— zlr. TaUrLa od —
zlr. d o  zlr. Knkurnd*«i od — •— ałr. do —
zlr. Rzepak od — ■— ztr. do — •—  zlr. Lnłanka 
od — •— zlr. do — ■— zlr. Wyka od 6 73 zlr. 
do 11*—  zlr. Koniczyna caeiwona od 35‘— zlr. 
od 40'— zlr. Koniczyna biała od — • — złr, ao 
— •—  złr. Tymotka o d . —-— zlr. do — •— zlr. 
sa 100 kilogramów. — Okowita >s 10.000*/* — 
zlr. gotowa.

Targ ns woły. Wiedeń 16go lutego. Przypę­
dzono wołów galloyjskieh 588, węgierąjdoh 607, 
niemieckich 712, razem 1.907. Płacono galicyjskie 
od 55*— do 61-—  złr., paszowe od — d o — -—  
złr., wigierskie od 56*—  do 63' -  alr., niemieckie 
od 66-— do 64*— złr. za 100  kllgram.

Przyjechali da Lwowa d. 13 lutepo 18bfi
Hotel FRANCUZKI. K W W i n n i c k i  z TturezlyD*, 

J. Swatoścb z Wiednia.
Botel ŹORZA. M. Sobański z Podola rosyjskiego, T. 

WitosławskPc TjśmienJey, W. Kraknopilski z Latacza, 
dr. K. iywkki t Tarnopol*, W. Tbcuret z Francji.

Hotel ANGIELSKI J. Souiewicki i Przemyślan, 8.
Cbrząeztzewski z tjłotwiny, W. Traezewski z Czarnosze- 
wie, J. Janocha z źywaczowa, T. Liok z Cnodorowa.

Hotel WaRSZAWSKI. 3. hr. Starzyński * PodLamio- 
n's, J. Ssslay z Złoczowa.

Hotel KRAKOWSKI. B. Słotwiuaki z llnidawy, K.
Fucbs a Por-mly wielkiej, E Katerla i  Myśl oio.

I,w 6w* z Izm  b a s d M  18. Intejo 1885.

A  kr j e  >■ aotnkę bea kapona bieżącego | płacą ! źądaja

K olej gal. Kar. Lad. 200 zł. m. k. , . 
„  rwow.-czeru.-jaee. VbO zł. w. a.

*67 — « 7u —
21 i  — 318 —

Banku hypot. gal. po 200 zł w. * . . 282 — 287 —
„  kredyt, galie. pa 300 *ł. w. a. Vs 7 — 212 —

L isty  n i t a w i e  ca  loO c l .
T jw . kred. galie. 5 pret. w. a. . . . 19 45 100 43

>1 H II 4 ,, ,, . 81 75 13 —
„  „  „  6 „  ., okn eowe 
„  » M * !,» lo« 41 • ■

99 45 100 45
07 35 98 25

Banku kraj. 47**/* w. a. los, w H  1. . » i  — 93 —
Bankuhyp. galie. 6 „  w. a. . 101 — 102 —

,, „  ,, 8 . „  w. a. , 10 60 97 60
„  „  „  6 „  10 pret. . . 88 60 99 60

Ltbly  < ł * ł i e  ca 1 0 O « ł r
d a l. Zakł. kr. włoóó. 87* w. a. w llkwid. 68 — ’  60 —

i. u u \ */* n i. 78 — 60 —
ObMgl u  1 0 0  itr.

Indemniaacyjue gal. 5 pro. m. k. . . 
Komunalna Bańka kraj. 67 ,  w. a. Z. #m.

101 no 103 50
80 75 WJ 76

Poiyezka kraj. a r. 1873 6 pr. w. a. . 
P »iyoska „  „  1888 4 1 pół proo.

172 75 104 —
90 E j 91 60

L esy ;
Miaata K r a k o w a ....................................... 17 — 19 —

a 8 tam sł»w ow a.................................. 13 60 34 60
M oaety .

Dukat h o len łerek l....................................... 6 71 a 81
Dukat ce sa rsk i............................................. t. 7* k 85
Napolaoadur .............................................
Półim rorlał .............................................

9 74 9 81
19 — 1«  12

Rab 1 rosyjski srebrny ....................... 1 54 1 c l
■ .  p a p ie r o w y ....................... 1 297, 1 51%100 marek n le m le o k lo h ............................ 60 16 60 84

Kurs giełdy wieaeb^kiej
Wiedeń dnia 10 lutego zoo5. 

(gudz. 1 m. 43 po roi.)
Lo.y alpejskie....................................
Akcje wąg. banka kreć. na 200 sł. . . 
Akoje Auglobanku na 120 z ł . . . .
U-łoobanz aa 100 zł. . . . . .
Akcje kole; Karola Ludwika nr 210 zł. 
Loubardby (kolej południowa H* 300 eł 
Akcje koloi AlfOld-Fiua.e nu SoC zł. . 
Akcje kolei pańetwowej . . . .
Akoje kelol Lwow.-Ozerniow. nr 200 zł. 
Węgiersko-galioyjsklej kolei La 200 u7 
Losy premjowe wRdenskle ua 100 ił.
Obligiicjo węg. w z ł o j l e ..................
Akcje kolei ŵ g. zachoduiej . . . .
Cisańskle lo s y ....................... , . .
3 proo. losy tureckie na 40C irankó.r . 
Złom renta węgier. 4 proet. na 100 zł. 
Akoj« Lankvercinu nu 100 zł. . . .
Rosyjski rutel papierowy..................
Losy premjowe węg. nr 100 zł. . . ,
Uspotoblenio: eb riej ue.

Wiedeń d. l(t. lutego 188X7 
(godz. 10 ui. 4u wieczorem.)

Akcj'e kredytowe . .......................
Akcje kolei Karola Ludwika . . , .
Lent* papierowa................................
Listy Jdnoteczne galicyjskie 6 proc. . 
LLly gnf Banku wlośuiańek. 6 proo. ..
Napoleondory.......................................
Usposubląuie: słabe.

Leniu, d. 10 lutogo 1880 
(godz. ó m. SO popoł.)

Ilasyjski rubel pnpicrowy . , . . .
Akcjo nustr. kredytowe......................
Akcjo kolei Karoli. Ludwika . . . 
Auetrjaokie lanknoty.................• .

Hzisiej- 13  u uia
8Zd 1 l">I r«

47 — 47 __
76 818 75

104 25 107 60
13 50 ,7,8 50

271 269 70
148 S 44 ~
lOU 7.» 138 6<i-
808 60 8u7
218 — 215 60
70 nO 70

KIŚ 60 t25 26
t07 fi 107 79
188 75 186 6o>
4 8 25 > 6 «(»
?3 — 22 80*
98 22 98 0

106 30 107 •
13 > 8(1 CiT
t.l) 118 75

103 60 303 401
■ :70 60 69 —

0 — 101 —

'* 78 ti 18

<?« 

f —

T e l e g r a m y  t a r g o w o  z dL.it 16 lutego. 
Wiedeń: Przenloa za 100 fcilo ft'50—75 złr. żyto 

—■— złr. Okowita 27 ii J—75 złr. Peszt i Pszenie* za 
100 kilo 8.;d—27'— złr., rzopak —r— zł. lierlln pszbnle* 
168-—' m., łyto — m., okowita 4.K40 m., olej rzepakowy 
51.50 m. Far/ł. Mąka za 159 kile 40.50 franków olt-r 
rzepakowy —.— okowita —‘— fr.

Nafta. Wiedeń 15 lutego: 13-75 do 14. . Bretr. 
6.00 do —.— Uanibiirg: 7.00 na luty 7-00. — na listopad! 
marzec 7.5 .̂ Antwerpja: na luty 17-1/,. Nowy-York-. 
7.y , Filadelfia 7“ /,.

Tentr hr. Skarbka
Dziś Travlst« opera w 4 aktach Józefa Ver- 

di’ego.

. Muzeum nkładu narodowego Oaeollńekioh od go­
dziny 10  do 1 codziennie; popołudniu ctaś od 8 do <5 
we wtorek i piątek, Wat jp wolay.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od 
godziny 9 do 6 ; w poniedziałek 60 ct. w lube dnie 
80 centów.

Taryfa i rozkład jazdy kolei konnej (Tramwaju)
Za przejazd jednej soKcji I. linią 4 ot., za przejaz-S 

jedL.j eezcjl II. klasą 8 ot,
Porządek sekcyj 1 prztstankńw: fLinja 1.j Lworzee 

Karola Ludwik# ulica (Nowy Świat] Leo” a Sapiehy Ko­
nary Ferdynanda — kocioł <w. Auuy — obek Urygiaofc
— Plao Gołachowskick — Pawilon pcczoftaltty — noMlI 
Angielski — Pla Marjacki — Plac Ilallokl — Plac Głowy,

(Llnja II) Plac Krakowski — cerkiew ew. Mlkołajas
— łaźnia Lwowska (ulica Żółkiewska] — Podzamoze — 
ulica Zboro.v»kich — Rogatka Żółkiewska.

Za jzzdę pod girę w sdfcjl I, wsiadają keło koszar 
Ferdyn. lub wylej płL ł elf 6 a wzglydate 8 ot. Przcjeż- 
blsjąo rz^ei sekcji, opłaca się naiulytośi za "alr sekcji), 
Pasażerowie wina! bilety zatrzymać podoza* całej jazdy * 
na żądanie takowa konttolorowi oks»ai.

N  u  <1 o n  ł n  n e

H O TK JL k h a k o w k k i ,
'Dziś we wtorek

T^rolucy hpi*-wa# > lidrkl.
Poozątek o godz ‘/, do 8-moj wieoaór. Wetęp wobt).

H ,-M ln o a n c  „ H ó g  a a i i t n ó ”  
wszystkim, którzy w oddauiu ostatulcj usługi śr>, lenie 
mojej udział wsiąść raczyli, a w ezczególnoaui pmwiolo?’ 
baym keifiom: Illekiewiczowj, Porthowi 1 Domiulkanom, 
którzy beaintereeownie /.nłuki na uiiejsue wiecznego »po 
o synku odprowtdslli, uereezclo włościanotu zo Sołonki. 

którzy tui teu smętny obrzęd przyliyll.
Lwów, 15. lutogo 1885.

J a n  L t z d o ś  
c. k. rado* pooatowy.



KURJER LWOWSKL

P O C I Ą G I  K O L E J O W E

S. i fcii-™ fyAy_ a jtr. SoYi puistwowjcL

W y r l %  z  r o z k ł a d u  J a z d y

w ażny od  dnia 15. L a t o n o  1881,

udjazd Z* U.W3W1

O Ufoda. 6 miii. 40 rano, p »dąg miętzEay do Stryj a
„  .  11 „ 25 pra d południem. 4>oclą<y osobo­

wy do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Bory- 
alawia 1 Ohyrowa.

Ji> gods. 6 min. 15 w lctór, pociąg ml«sraoy do Stry­
ja, BtauUlawown, Hiislatyna, Drohobycza, Ohyro- 
wa, /ingórza i Zwardonia.

Przyjazd do Lwowa.

J goda. 8 min. 39 rano, pocląr mieszany e j Stry­
ja, SlunUtawowa, Cuyrowa, Z  igórsa i Z-ratdoni».

-iQ> goda, 4 min. 17 po południu. pociąg osobowy ae 
Htryfa, Stanisławowa, Drohobycza. 3 ,.y iław la  i 
Chyrowa.
gods. I min. 39 w nocy, pociąg m>vs8auy e łin - j
siatynn, Nunlstawowa, Stryja. Drohobycza, Bory- ;
Hlawla, Chyrowa i Z-tardonia.

Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa. . . 
Do Podwolooeyak 
., (a Podzamcza) 

Do Czernlowiec. 
Do Stryja . . . .

T/o Lwowa przychodną:

Z Krakowa . . . 
Z  Podwołocttysk.

(na Podzamcze) 
Z  Czerniowioc. . 
Za Stryja . . . .

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa . . . 1 131 ['Q.49j 10.46 - —
Do Wiednia . . . J 5.401 *6 55 9.30 bOO —
Do P r u s ................. 5 4 o l *6.55 7 55 9.30 —

Do Krakowa przychodną:

Ze Lwowa . . .
Z  Wiednia • • • 1
Z  Warszawy . .
Z P r o s .................

f 5. iu| 
*8.301
•8.3f*l
*8.30j

9 42 

|_9 42

*6 48 
7.22

2 33 
9.45 
9 45

3 15 
5.27 
3.15

* Gwiazdką są oznaczone pociągi pośpieszne. 
W obwódkach czarnych I I ją godziny nocne, 
to jest od szóstej wieczór do szóstej rano.

Taryfa Jazdy f fiakrów doiożek.
F i t  k r y  p t r o k o n  n «.

I. Jazda pojedyncza wmieście lab r» pr.odmieMw
bez powrotu w dzi-ń 4 • ot. w nocy 45.

II. J..zdy La wynngrodErnirm c z s t i  a) n  pier­
wszy kwadt-as *" dzień 43 «t. za pierwszy kwadrans w 
nocy 45 ct 6) za każdy następujący kwadrans w dzieli M  
ct. za k*iiy następujący kwadrans w n cy 2 et.

Czas iilrdochodzący któregokolwiek kwadratu, limy 
się ta cały Kwadrans.

III. Jazdy o . m irjsee oznaczouer ao łuii w d  
Blanka (kiselkij, na V ysoki zameL, do Węglińskiege lwa 
ku, do ś\v. Zofii, do Żclsznej wody, na łVuiaę, do stawa 
Połczyńskiego, do Kortumówki, na Bajki, i z miasta 4* 
którcjludż rogatki; bez zatrzyma ia się i bez powrotu «0et.

IV*. Jazdy Ezczególnc: o) Jazdy do Jut od dwoma 
którejbadż kol ji, bez różnicy odległości pomieszkania goó- 
cia i ułytego czasu, z bżkiui pakunkiem w <u?jó 1 a»r,W 
no\v I Dr. 20 «t. 5] Jazdy na bule lub z balów podeaar
zapust So ct.

Dorożki  jednokonne:
I. Jnzdn p o j e d y n c z a  w mieście łul na  p r z e d m i e ­

ście bez z a t r z y m a n i a  się i be z  powrotu w  d z i e ń  Z e t ^  w 
nocy HO e t .

Ik. Jazdy z a  w y n a g r o d z e n i e m  e z e s e : a) aa
pierwszy k w a d r a n s  w  dzień 25  c t  w nooy 3 0  et b) za ka­
żdy n a s t ę p u j ą c y  kwadrans w dzień 12 et. w  uoey 17 e t .  

Iii. Jazdy aa t d i e j t t c a  o z n a e E o n e  jni w  t u j ie
dla fiakrltw parokonnych i  a et.

IV. Jazdy M Z C E C g ó l n e  : a) Jazdy do lub od d w o r c a
któicjbądż kolei, bez różnicy odległości pomieszkania g o ó c i *  
i użytego c z a s u  z lekkim paknnkiem w  dzień *>0 ct. w noc/ 60eg. 

J a z d y  n a  bals p u b l i c z n e  ljb z balów 60 t̂. 
P r z y j a z d a c h  do dworca za pakunek większy, którega 

g o ś ć  o b o k  sit n ie  p o m i e ś c i ć  nie mógłby i m u s iŁ ł  byś aa 
Kozie do płaca się 1 ct.

6.35 L 3 —

12  21 —
*6 06 1257 —
*6.30 12.15 —

; 7.50 11.44 -

Sześć medali zasługi i dyplom uznania 
za niezrównane wyroby 

K O S M E T Y C Z K Ę  1 T O A L E T O W E

A  N X I  r / E N T f  L T  A  *'“,len *rtykuł <»i«towy Ui#I J j r j i .1 I l J j i i i .  ihożo rvws|./o . ć pod wiglę- 
dutn skutki dobroci z Ar. Tli 1ÓL lt.l.y,, firoaek ten otrzy- 
itisny z odświeżających sunstaiirji usuwa w krótkim czasie 
p 1 « g I , p l amy  w ą t r o b i a n e , b 11 z n y itd., na da ­
j e <t«i-ze ś wi ut ną  b i a ł e i ó  i d e l i k a t n o ś ć  

— C e n a 2 zł .

Pil IPTflN ’ fł°"om *iwH“ I wypłowiałym po kilka-I IUII l l i . l  krosnem niy.iu przywraca piękuy kolor, 
i i i  1I’T0N ule farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które 
pod wpływom toga znal.omit jg j środka odzyskują pier­
wotną burwę. miękkość i połysk. Cena llakonu 1 złr. bo ot.

\VAIjF\TI\ najsilniejsze wypadanie włosów wstrzy- »1 illś la le  I l i i  iuujs, c-febuJki włosowe wzmacnia i do 
wytwarzali a I porostu włosów pobudza. Ły s i n y  pokry­
wają się pięknym wło»em. Cały flakon 3 złr. Pół A 16l>,

( i lfj Z  \  | J T "\r niezawodny środek na wygubię - 
nis nagniotków. — Pudełko 40 ot.

VlOLIN prsoolw poconiu się rąk i paoh. -  Flakon CO ct

1'tldr ealieylawy przoalw poceniu się i edparsenin n óg 
pudełku 50 ct.

Orot dealksfekcyjny silnia odwaniający i odwiotrea j ą 
ey powietrze, używany w biuraob, korytarzach 1 do skra- 

pitnia i uki. fi — Flakon 50 ot

TCtulzidlo antłmiaxmatjMnft
mdi knlule oczyszcza puwletrze, niszcz} tui izuista stkodliw e 
zdrowiu; tj*tj-V przyjo>uU> 1 aromatyosny zapa-k. Używa 
się w nitlomch, pokojach sytiialuyob, mianowicie dzieeinuyeh. 

—■ rlskon 50 ul.

Trociczbl dealnffkeyjiie Jo 
kadzenia

radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 ct.

J. I H N A T O W I C Z
ivu L w o w a :  s k le p y  włam,, ul, K p p r n i k a  1. :l , u l i c a  
Halicka róg Wałowej, Unie) Kurnpnjski i Kilu w KKA- 

l i d W l i :  Suklouują-B X r .  0 .  i -

o o o o o o o o o o o
Połskaspólka handlowa

w  H a m b u r g u  
rozsyła franko w woreczkach

fo 5 & bno
Moccę arabską 5 kilo 7 zł. 40 ct.
Jawę złotą Mcuado „ 6 „ 1-t ,
l eylun perłowy ., 5 „ 80 „

„ plantacyjny „ 6 „  3 „
Cuba 6 „  10 ,
■ ar t ,• „ 4 „  30 „
Mocne afrykańską ,, 3 /r V „

Herbatę w pakietach po 1 kil i; 
k.lo po t, 4, 6 tir. i wyżej. Cło 
od 5 kl kawy wyuoai 2 zł - Od 
l kl. herbaty I zł., któro odbiorca 
□ ■ ln ejs u optaca.

Próbki ua żądanie wy ,,łamy ca 
przysłaniem 10 ct. w markach )o- 
cztcwyi-b.

Adrct: Pol iselio Flandels-G i- 
•illaeh.ift Z .  Dołknw i„i et Co Ham- 
bu.g. Vali tinakimp. 83. (31]

OOOOOOOOOOO

Na poal

,zinaW )
śledzie hol--nd«rskic wędzone 

msryusty z lóżuycli ryb, jskot a 
wszelkie kouserwy w puszkach. U- 
woce tyrolskie w musztardzie i < u- 
k'*, w dużyeb i małych stukach. 
Marmola-a z różuj eh owoców 

Codziennie świeże
mas ł o  d e s e r o w e

poleca po umiarkowauycb cenach 
handel

F. W. KROliKOWm
we Lwowie. n>i

N  O  W  O  8  C !
W« wszystkich więkezjuh księgar- 

uiach są do aabycia:
W  H k a i d w k l

D o b r e g o  t o n u
dla deriatsjątysh  pialearlt 

Oena 60 oL

U c z n r a
z ukończoną 4 lob wyższą klasą 
giinnazj Iną prsyjiuuje zaraz do 
handlu Księgarnia Polska we Lwo­

wie 1. 14 plac Halicki.
(SC)

Bez konkurencji!
K o t tz n le  uuą-ztcie z dobrego i trwałego 

Chi f i . u  z u ici ńszym pizodeni, pięknie i dobrze 
6Z)te, nujnow-zego kroju.

S z t u k a  z łx * . I .
P o jed yóA j k iszute do łiskawego oglądania 

na iądanie przesyłamy.

M . B eyer i Spółka
(86) I.wów, idiea Karola Ludwika lic/.ba Iz

W ła*n o& ć gnU ot/j*/,• i e g o  T o w a r z y s tw a  l e h a r s k t e g *

" 'W  o d a  g e r ż k a .
Ze zdroju Bonifacego w Morszynie

obfitsza w części składowe st ł„, działa silnio, szybko, bez babi 
i bez upośledzenia trawienia.

Wysecsególtiiona na 6 wystawach między innemi u> iV?M d-

18  8 3
Do nabycia we wszystkiah hkładaob wód mineralnych i ap. ŁawL. 

wszesególności w Lwowie u J. Piepesa i Piotra Mikulaecha.

Wysyła on gros

Z a rzą d  zd ro jo w isk
w M or szynie.



8 K1FRJER LWOWSKI

»  KILOW E

Becsnltó wisa
poleca h*nd»l

HEGEl AJSKO-TOKAJSw CH w i n

K. F. POPOWICZA
w  T n r n o p o l u .

1 becz. IJegeląjskiego stołowego win* po złr 2 1 0  
l  becz. Lhsgelaj. stół. lepszego po itr, 2'80 i si'*>0 
1 becz. HegelsJ. stołow. aromat, po tir. 2 70 i 3 — 
l  beczułka Samorodnego wytrawnego po ztr V 30 
1 becz. Ermekki Bakator, stołowego po złr. 2 — 

Cenj rozumieją się franoo z beczułką okutą ie- 
laznemi obręezmi z opłaconam portem poczt jwem 
tak, że łaskawy odbiorca żadnych Innych kosztów 
nie poniesie. Kupując wina osobiśoie tylko n pro­
ducentów z T okijskiej okoliey zarn c_zm z* ema- 

, zne naturalne i lepsze wina jak z Werazeo, które 
kilowych beczka,b przychodzą.

flLERl 
, iaos)

Proszę
•  I i  i k a w e

zlecenia!

■ n ry

W  Tristytucie naukowym
w o j s k o w y m

w e  L W O W IE , u l.  P le k - r f t k a  1. 31, w < Z E H - 
M Ó W C A C H , n l l c a  Aw, M i k o ła ja  1. 11,

rozpoczyna się n o w y  kura  do egzaminów na j e d n o r o ­
c z n y c h  o c h o t n i k ó w ,  i do wszystkich o. k. z a k ł a d ó w  

w o j a k o w y e h  z dniem I m a r c a  r. b.
W  m i e r n i e  w ła s n y m  k a n d y d a t ó w  I c z y ,  b y  

*Iq w c z e ś n i *  zg la a za l t ,  g d y ż  / s - s s i i j  , t y m  M ę p o  
r o z p o c z ę c i a  ku reń ,  In s ty tu t  n ie  r ę c z y  ca  d o b r y  
wkutek e g z a m in u .

Instytut utrzymuje tak dla powyższych kandydatów, 
jako też dU uczęszczających do szkol publioznyoh, pen- 
syonat, kierowany umiejętnie i z prawdziwie rodzicielską 
opieką.

F  . l A e t l i p l i  dyrektor zakładu, przyjmuje od 5 r  • J v o t 8 i i i t i i )  'j p0 p0| 5̂̂ 1

A L .  S O L E o ^ ś
przedtem

K a r o l K lim o w icz
Lwów, ul. Wałowa 1. 11 poleca

Eewjr w szesnastu doborowych gatunkach od z?.
1*20 do zł. 2'08 za kilo.

Herbaty najświeższych zbiorów sprowadzane przoz 
Suez, jakotei i karawanowe w oryginalnym 
pakowaniu w cenie od zł. i ' - -  do zł. 4*50 
za '/o kilo.

Wysiewki z własnych herbat od zł. 1-40 do zł.
1-70- za •/» kilo.

Kalafiory włuskie eodztŁ-ń świeże po 48 ct. za 1 
kilo.

Smalec peazteńnki najlepszy świeży l kilo 7t> ct. 
Powidła tureckie bardzo dobre i « 30 ,
Masło deserowe co dzień świeże po zł. 1-44 i zł.

Hi() za l kilo.
Koniak z najsławniejszych firiu butelka od zł.

2-60 do zł. 5‘—
Rum Jamaika Bromski całe hut. od zł. 1. do 2*50 

„ „ pół but. od óO ct. do zł. 1
„ „ V< but. °d 25 ct. do 45 ct

Wódki krajowe jakoteż gdańskie i holenderskie 
najtaniej.

Bryndza alpejska najlepsza l kilo 70 ct.

J. D AU łłN FR
we Lwowte ,

przy ulicy Sobieskiego p od liezbą 10 
ma zaszczyt poleofi swoją przsizło 

40 lat istniejąsą

Pracownio i
różnego rodzaju

szczotek i szczoteczek
do różnorodnego niytku, pędzli i 
wszelkich iunyoh w zakres szczot- 

karstw* wohodsąayoh artykułów

Karol Bałłaban
we Lwowie

poleca
O w o c e  T y r o l s k i ,  po nad­

zwyczajnych tairch cenach.
Tak zwane beczkowe 
R o z m a r y n k i  I E d t l r o i h e  

kilo 30 e n t , sztuka 4 out,
R o z m a r y n k i  sztuka 6 out. 
K 4 . l r . l L e  sztuka 6 cnt. 
R o z m a r y n k i  duże sztuka 12 

cnt.
T y r e l a k l c  renety  złote sztuka 

i>, lu cnt.
T y r o l n k ł c  r e n e iy  skórzanne 

sztuka £ rn(.
Ó r u s t k l  ( y r o la k i e  duże sztu­

ka 12 ani.
u r n s z k i  t y r o l s k i e  niniejsze 

sztuka H cnt.
K a la f i o r y  w i o s k i *  kilo 4 

'MU

Smarowidło
do oni że la z n y c h .

maszynową
d l i i

L O K O H O B I L ,
t u ł o e a i i i l  r ę c z n y c h ,  

T 4 K T A K Ó W .  

m łyn ó w  p a ro w y c h  
j w o d n ych

i w ngóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie, tak 
hurtownia iakoteż i częściowo, 
polocujs po najtańszych cenach

Istniejący od l s d i  r.

2&kUd Leczniczy dli kobiet
Dra J. ROGOWI C Z k

w Warszawie Nowogrodzka 1. 30 
przyjmuje osoby spodziewają'-* się 
słabości oraz dotknięte wszolkieliit 
chorobami konieoemi, oprócz zaraź­
liwych. Na żądanie tajemnica zu­
pełna jest zapewnioną, tfołata za 
utrzymanie i leczenie od 3 do 4 rs 

dziennie. (84i

ooooooooooo
Prof, Dra T o lo zo fa

Balsam rossyjski
na Hamatyam i d-ościrc wy 
próbowany i uśywany ta szpi­
talach, w Jiossji i Jtumunji 

ja ko  najlepszy środek.
F la a z k a  1 z ł .

G łó w n y  skład w ap tece  K a r ­
c z o w s k ie g o  w e L w o w ie ,  w R y n ­
ka 1 do nabycia  w ap tek ach  
K od era  w B rodach . Znhradn ika  
w Rnskn, Aichtniilleru w D r o ­
hobyczu , W is ło c k ie g o  w J a r o ­
sławiu, B tensb .  w K ołom yi.  W y -  
soc/.nńsklegu w Soka lu , A m ir o -  
b l c s a  w S tan is ław ow ie  Chal- 
w azanyego  w S try ja ,  D ad leca  w 

Ż ó łk w i .

Wny Pan Karczewski aptekarz
W E  L W O W I E

P on iew aż  p rzys ła ny  przed  
Dokiem B a L a m  rossy jsk i  na re 
im a ty zm  mnie 1 m ojemu bratn 
tak doskonale  (k u lk o w a ł ,  że  od 
te^ oż  tz o su  żadnych  bólów  nie 
czujem y, zatem  proszę o nade­
słanie 3 f la szek  dla moieb p a ­

rafian.
Karol IiotiUa

protiortn*

OOOOOOOOOOO
SŁAWNY BALSAM

l)r. RICHARDA 
przeciw

gośćcow i, reumatyzmowi,
1 oierpienio o pochodnym

(Flaszka t>u ot.)
do nabycia w aptece: K. K R Z Y Ż A ­
NOWSKIEGO we Lwowie (obok Bry- 
gldekj i J a m r ó g i o  w I o z a w Tar­

nopolu <;tj)

BRZYTWY
pra»d .tw e  

angielskłe i szwajosrskie
zł. 1-75. 3‘ — 2 60. 3 - -  3.r,0 i t. d. 

polecają

h r a c l a  IzAHUiu r
Lwów, ul. flałlcka 1. 13.

\ v c  I  o \ % ’ i e ,  

R y n e k  l .  t‘i& ,

Skład fabryczny FAltlł, LA 
KIERÓW, POKOSTÓW, CHE 
MIKALII. KISZEK GUMO 
WYCII ARTYKUŁÓW BRO­

WARNICZY CII, 
oraz

handel maLfc‘r)nlótv

ST. MARKIEWICZ S
we Lwowie w rynku 1. 45f fj

polne* 1 n>KNolh pooiitu frunc* C
flo kitArfoj niH-rtJi pocHt.uwftj C

K A W  i g  *
w doborowych gatunkaółtś w 3

worerkaoli £ kilowych po: fi
KIO »ółt* Bwipnlito . . . ti. H-40 tt 
MANTOM i o ł l *  (d r e w *  ziarn u  n fl‘H0 H 
<'OI*OM1)A i ó ł U ,  ja k  .Irw ii „  7'IHł fl 
KIO jłlo lona  a Ir Hjriina „ 7 ’ JłU rt
IiOlfINUO MmU, dobru „ 7.00 fl
rOUTOlUKO dobru., Kifiloim B d
M A LA K  A IŁ p « r ło im  tłobrn . % H U *  ALAUUAYKA kio Jon- . . . „ H'R0 fl
C K Y L G K  pluutiiłijjiuh d rób  u a  „ H'H0

w wtfrnb* nuliłohłttiitt , , „ 10 —
JA M A JK A  * lo luna, d u ła  . „  |0 ł0
J A W A  AłotnwR. aronaatyritim „ 10.10 
PKIU sOW A CKYLOM i>r»ftiluia „ 10-40 
MOKA arabnlui hUna „  B.UO
M K N AK O  ImiimtUK UH.|(4zliwho-

tnifijunR.....................   M 10-80
8 T .  JA U O  óioloiitt u a j u r, Ja

ubftnJoJnw* ■ , n 10*80 %
£

Upraszamy Winlmożntgo
L e o n a  S ż u m a ń s k j e g o ,
by nam miejsce swego twraż 
uiejszego pobytu podaó raczył. 

/arząa tlóbr Myszkówicc,

Drobne ogłoszenia
OoBiitiifiU mauti.

Dyrc-kcja pfuj. ulż. azkoty 
rolni z«j u ‘ Imoy poszukn  

j e  dobrej ( c .  p o j j m  d o p ro w a d zę  
nia kuobni na 30 onóli, k tó r .n y  za 
razem c h c ia ła  nią za jąó prenloin  
b lc l iz . iy  n» ty leż  osób, f i 33 )

Dl *  d o r o u l e j  p a n n y  i oazukujc 
sin przy jakie; zaonej familji 

pomieszkaniu z wistem i obsługą, 
fortepian jn»i pożądanym Upras/a 
•i-' o przeełibi warunków do \dun 
.Kur Lwów", pod litera U M.

Y* ó d  jest tanio do nabycia Pi 
I *1 ulicy Piekarskiej pod 1. 2*.

f II. 4

i w o  b a w a r a k le  ((iuliuiiachei
I

bandlu St. Wojidmdiowsklego. j*13)
Bierl flaszki i szklanki w

M O D E S  & R O B E S
Joscphine Pietrańska

Ilee Ziinnrowic/.a ur. 2r f P)

P O H o d a  H jn t z j ( !* i t - a k r  z  s z k o l n o
mi przedmiotami, językiem fran 

ouzkiui i muzyką fortepianu, uatyoh- 
miast obsadzoną byó .misi poszuku­
je się podobnej osoby. Zgłoszenia 
w odpisach świadnotw do biura wy­
wiadowczego w Tarnupo u W. A. 
Ziel usk ego z doi ą- zmieni marki
p rz o« v ł - » ‘- należy  f 13<t,

E k e p r d y t u r k n  potrzooim n , - 
t)«hmiu*t dla n. k. Urzędu 

poi-łtowogo Homanow. Jgłoszonlti 
przyjmuje Janusz Basigon ul. Lin­
dego 1. fi nu ilulr oodzienniu od 2 
do godś. po iMiłpdnlu f| 11

Fo r t r p l a n y  injuuw..zej koiistruh- 
nji hardzi, i-logunoklo z fabryk 

Wir ha (u znia II n"ndorfora) Jako- 
toż BMlguon)“  Wezselyego są no 
nabycia p*zy ulicy Hykstusklo; (md 
I. •*i n 11. pietr/.o. ł ’ r. 1

Ka w a l e r  k u c h a r z  zihduv w, w..- 
ini fachu i i i  aj n Uf lut 2 i in o g . -  

oy wykazał sio dobreml świadoot- 
w.vui poszukuje miojs-a od dnia 1. 
ma <-a poi adresem : M. p eto
restante llossakó r ftó4i

PUHkukUjr nlg KUUlia (u>> (tZ 0-
rżawy apteki. Biiż za wiado- 

inośó pod I. / ,.  w Adtu. Kurjrr*.
W )

Fo r t e p ia n  I lu u łb u rg e rn  krzy­
żowy krótki, tanio do eprzeda- 

uia w wypożyczalni forlcfilanów 
K a r o m  iriareci.li  h c  plac >tatja- 
cki 1. £ |noloi do Franco] (lfiOJ

N n u I T y e l e l  e g / . a m l i i o \ . a n Y  do
szkół ludowjjii z językiem 

wykłafowym: polskiiu, nioinioultitu 
i ruskim życzy sobie przyjąć oho- 
wiąz. k prywatnego nauczycielu na 
prowincji w domu obywatelskim 
Laskowo zgłoszenia się do niego 
pod adresem H. F. post. r»»t. 
Lwów,

Ur*v<luih juuu.-j z.wlolklcli ijHsn- 
Nowynh Instytuojl ukończony 

pruwmk oraz buchalter poszukuje 
miejsca za rachmistrzu w większym 
•karlilo; adres w Adm. Kurjora,

K e s y  o g n lo t r w a l t  z  tunery-  
k a i iak len il  s a m k a m l  i *n- 

Huwaml (l-HHtiaiilriejęelł e l r -  
gtit icko  t w y b o r n i e  w y k o n a n e  
tak ie ,  ju k a  donti.rciKylótll <ll« 
l l a g i s l r r t u  Iw o w a k lc -g o ,  a p rs e -  
d i jv  u a j t a u l r j  N lu ion  l l e g e n
(10i] ul. Wałowa I. I#
Q t p r z c t l n j i |  s i ę  ni n b io  o r z  o ' h o  w o 
C 7  d o  s a l o n u  K o m p le tn ie  n o w e .  
S z a fa  o r z e c h o w a  z 3 z w io o ia d ła m ! '  
S e r w i s  s t o ł o w y  p o r n o l a i i o w y  n a  2f 

sóh .  S o r w l s  d o  h e r b a t y  1 m i e t l i  k u ­
c h e n n a .  O g l ą d a ć  m o ż n a  od  2 d o  p, 
n a  n i b y  J / y g m u n t o w s k i o j  1. 7I>, w  
p a r t o r z o .  j 1 HO)

Na ki.Ktlumowyni balu Kula 
llterackiCKU zamieniono w 

gardorolile futro dumskio z lisów 
rosyjskioh z jedwabiłem pokryciem 
ua inne wełniane 1 już zniszczono, 
uprasza sit; o łaskawy zwrot opi­
sanego futra a minnraulo swojego, 
(iod adresą: llynok 1 piętro 1. 10.

Fo r t c n ln u  kuiistirkuji dawuiojazojl 
bardzo dubry Ido ćwluzoń, za­

raz do sprzedania w oonlo mmrnoi 
rzy ul. Kurnlokiej U 17 do V, da 

rano I,między ?— 4 popoł. (157V

vVyilnwt:ti: W o j c l e o h  M anleokl.
ituibilctor naczelny i odpowiedzialny: Rawakowlor Henryk
•p likami* .Kurjpra Lwowtluego.*


